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Złodziejskie ' ra tyki·· itoso ye towarzyszów 
Ministrowie i posłowie z "Piasta" w roli kombinatorów wekslowych -- Pan minister 

Jerzy Zdziechowski iako protektor szachrajstw 
Powiew świeżego powietrza w zatęchłej atmosferze 

Informacje własne "Głosu Polskiego" 
Stworzenie przez czyn zbrojny Mar- \ 57.550 ZŁOTYCH, 

szułka Piłsudskie1tO mo.żliwości odpęd:ze- Fałszerstwo wyszło na jaw, panu Kowal­
nia od władzy hyjen endeoko-piastowych, I czukawi włos z głoWy nie spadł, Bank a­
żerujących na państwie polskiem i napeł- I gra:rno _ przemysłowy gwarancji nie wy­
niających swe kieszenie krwawicą ludzi I konał i HGu:rohan" uzyskał wyrok sądowy, 
p1'8cy - pozwala jednocześnie prasie nie- l Centrala pana Kowalczu.ka wyroku nie 
zależnej uchylić zasłooy nad praktykami wyk-onała, a adwokat lei, 

PAN DZIEW ANOWSKI 
wice-prezes Banku rolneg() , domeny wito­
SO/Wych kombinatorów, i... radca prawny 
ministerstwa przemysłu i handlu, złożył 
weksel, podpisany ~zez siebie, pana po­
sła Erdmana z "Piasta", nlejakiego Wacła­
wa przeonkiego i prezesa zarządu oJm-ęgo­
wego "Piasta", prawą rękę pana WHOISa, 
indywiduUiDlt nazwiskiem Jerzv Kun.ce­
wia 

Komisja likwidacyjna "Guzohanu" nI, 
uznała jedlnak wekslu przez takie pusony 
podpisanego za wystar~ęcy i wówClta. 
zroŻ()JlO no.wy z podpisami "piastuszków"_ 
Szydlowskieg() (ex-ministra), KowalczUika i 
tegoż KUlliCewttcza. Obiecano jeszcze ży" 
ro. .. pana Smólsk.iego, ministra spraw w~ 
wnęłrznych w ostatnim, dJwu.dniowym. rzęr 
~ie Witosa, sen8iłora z chneścljańskieł 
demokracji, Ale na obietnicy się nie skoń­
czyło •• 

ludzi, pnących się na najwyme w pań- PANADAMOWSKI, 
stw,ie szczeble i monopolizujących dla na pokrycie strat zaofiuQwał .. , stary samo_ 
swych koterji i partji atrybuty "jedynych chód im 1.000 (tysiąc!! ... ) złotych w !fotów-
p,lak6w i patrjotów", ce. .. Weksel ten mfał kryć drog, wynoszący 

już 60.000 złotych, a termin płatności opie­
wał - 31 grudnia 1925 r()ku. 

Kanalja "bogoojczyźniana" może naresz.. "Propozycję" tę oczywiście 04rZU(!OnO 
de być przedstawIona w całej swej wstręt-, i wtedy inny wspólnik - piastowiec, "UsIne" rOJPorządz~nla mln 

skarbu nej ohydzie. Głucha wieść od ucha do u-
cha sobie podawaaa, o zł'ldziejstwach w u- 2 "",!,"._,!,!",,!!,!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!~""'!II!!J 
rzędach i o zyskach partyjnych towarzy-
szów ~spodarza Wincentego Witosa na­
re~cie sprecyzować się może - z nazwi­
sk~, datami i numerami aktów. zł<ldziPo\. 
stwa sankcjonujących!! 

Prasa niezaleŻDa okazuje pomoc rządo­
wi moraQu~j sanacji, w którym zasiada Ko­
mendant. 

.,liuzohancf 

Czytelnicy "Gł,OS'U Po!'Ski~o" przypom­
ną sobie naperwno aferę "Głównego urzędu 
zaopatrywania", t. zw. "Guzohanu". Przy­
Jl(lmną sobie zapewne, że nagle rewelują­
cym dziennilrom n.dożono knebel na usta 
j milczeć kazano - ogłoszono, że ,,str8iły 

skarbu państwa są pokryte, wZll!lędnie za­
bezpieczone", ale kto na "GlROhonie" za· 
robił .. pisać zakazano, •• 

Dziś, prZy rządzie czystych ludzi i iąk 
czysfych pisać wolno!! ••• - wiew czystego 
powietrza w życie społeczne po7.wala o­
tworzyć wszystkie okna - a więc - na­
ościerz i te z "Guzohanu"HI - opinja mu­
si wiedzieć jaik to "pokryto !ii~aty skarbu 
państwa", 

Poseł Kowalczuk z \Vt1oso ·~ 
we go towarzystwa lako do· 

slawca owsa 
Jednym z głównych dostawców .,Guza­

hanu" była "Cenuala handlowa kółek i 
spółek rolniczych" z posłem Kowalczu­
Idem - oczywiście z klubu ,,~ta" -- na 
czele. Centrala ta miała w swoim czasie 
dostarczyć 

750 TON OWSA. 
Gwarancję za nią złożył "Bank agrarno­

przemysłowy", na czele którego stał mini­
ster handlu i przemysłu w rządzie Chfeno­
Piasta z roku 1923 r. poseł Szydłowski 
_ też wybitny członek "Piasta" i... wyżej 
wspomniany pan poseł Kowa1czUik. Cen­
trala owsa nie dostaiI'czył~ ale p!'IUdstawi­
ła ... 

załado .. ... fałszywe dow·~dy 
wania 

w liczbie sz1uk 5-ciu i na tej zasadzie zain­
kasowała od II Guz oho nu •• zaliczkę w wy- I 
iokoś,j 

W Poznaniu zupełny spokój 
Reakcja przeciwko lerorowi nacjonalistycznemu 

Z WarSlza.wy donoszą: 
Poseł Ciszak (N. P. R.), który przybył 

wczorai rano z Poznania, oświadcza, iż w 
mieście tem zapanował już zupełny spokó:. 

Zewsząd budzi się reakcja przeciwko 
terorowi naoponalistycznemu, który świę 
clł a.rgje w tem mieście pod przewodni­
ctwem zbiegów po®elskich i tamtejszej 
prasy szowioistycnei. 

Organizacje lekarzy, a'ttwok8itów i sze­
reg innych założyły protest przeciwko 
nadużywan'iu ich firmy do ogłasza.n'Ych pu­
blikacji w pierwszych dniach wypadków. 

Prasa warsrzawska i krakowska znajdu-

je licznych odbiorców czyteJm:ików, którzy 
się przeko.nali, do jakiego stopnia dzienni­
ki pomaDskie okłamywały lu~ność i prz.e­
kręcałv fakty. 

Wreszcie zanotować należy fakt naj­
bardziej znamienny: władza miejsc:oW18 7:I1J8 
lazła tyle energj~ ażeby przystąpić do 
lmfiSl!{()waru8 pism, które wciąż jeszcze 
9zel1Zą ohydne paSZlkwi.te o sł.ainie rzeczy i 
osobach decydujących w War9UlwUe. 

NaUelŻY <>'czelkiJWać, że do dnia zgroma­
dzeil1.: a nar. 1!l8,gf<ypi Hstołm.a iPa<:yfika.cja, 
która tyan razem s.ię~1lJie do głębi umysłów 
i 'Ws.trząśnie sUttnien.lami. 

o zgromadzeniu narodowem 
radzi dziś szereg klubów 

Komisja krzywiła się dalej na ten WR .. 
sel, jednak na zasadzie ustneu!o rozporzą. 
dzenia ministerstwa skarbu, musiaJ,a ~ 
przyjąć ••• 

W tenoWe mc nań jednak nie wpłynę-­
ło i wobec tego "Guzohan", a raczej jego 
komisja likwidacyjna położyła 

ARESZT NA DJETY POSELSKIE 
(900 zł. miesięcznie). Tu jednak znów przy­
szło ustne rozporządzenie ministerstwa 
skarbu, areszt z djet zdjęto i kazano spła­
ty przyjmować w drobnych ra,tach,.. Ale 
i te raty nie były wpłacane i tu też "ustne" 
rozporządzenie wstrzymało wszelkie kr0-
ki egzekucyjne. 

Kto był wówczas minmrem skarbu?­
człowiek sejmowego klubu "czystej ende. 
tjl" - związku ludowo - narodow* -
poseł Jerzy Zd2iechowski -

Akl pana ministra Zdzie­
chowskiego 

Co uchwalą piastowcy? 
Komisja likwidacyjna, składająca słę • 

Nasz war'S!. kor~lP· tellef.: I czeilie 1dtll'hu stoi p05. DęlbtStki, kJtóry I!ld,eie- urzęc:Wk6w państwowych, działająca pod 
W dniu d7Jis:eJj's,zym, t. j. we środę roz- dnolk>ro~lni'e dawał wyraz swego stanowi- d b 

pocmą się obrad')" kIUlbów se.jmowych w ska politvcroeg.o, pełl!1,e·go UllIliar,kO'WElln'l a i przymusem, wnosząca ~otesty o swyc 
związ~ru ze zgromadzeniem narodowem. roZJUilIlIU. P,on.ieważ jednak na p. Dęblski-e przełożon"ch - miała już Wl'cszcie doś~ 

Zbierze się dziś 1clIub "P i rus!ta" ,stron- go UJSił,orwały w/płynąć oC1zynnJki tial'eko ustnych rozporządzeń. 
'D.ictwo C.hłOP'Slki~1 frak'cja sjon:siŁycz:na, ko- o'dlb:egają,ce od je,go pacyfiLStycro)"Cth z-a- Zażądała dokumeniu i .. , dokument !)t'ZY" 
ła żydlo,W\S~dego l Ujg'r,uIPowaIl11a ukraińskie. miarów, sz,czegó3Inie. 'W .sp,rawie wylb~ru szedł ... 

NajwięlkLS,ze zain,teresowanie wywołują prez)'ldentta, przeto dZls.e}'SIz.e :obrady ,!Pla- I DOKUMENT ZA Nr. 770 D. B, Z DNIA 
oblrady "Pias.ta". W ostainildh ,czasadh na sta" wywołuią owomJn'e zaclek,aW1>el111e. 20,m 1923 r. 

R I II ' · d ' I z właSlJl.<ll'ęcznym podpisem ministra skar-
ozstrzygnięcia 5praWY ap i antow zy OW bu Jerzego Zdziechowskiego, zakazujący 

domaga się koło iydowsliie licytacji mienia pp, Szydłowskiego i KG-
walczuka, partyjnych towarzyszów mini-

P. Hartglas jest niezadowolony z oświadczenia ministra sków Osieckiego, Kiernika i gospodarz~ 
Makowskiego Witosa, a polecają~y ograniczyć się do 

Nasz warsz. lrorespo!Dd. telefonuje: czekano nieraz po 2 i więcej lat, Plrizyzna- częściowego ściągania z djet poselskich. 
Prezes koła żydowskiego, pos. Hart- ję, że min. Piechocki powiększył liczbę sum na poczet dłul!u. 

glas oświadczył wczoraj prasie, co nastę- nominacji aplikanekich, ale z systemem Szydł.ow. 
łluje: . nie zerwał. Doszło do tego, że w kance- ",Do dnia dzisiejszego panu 

"Zostałem niemi le dotknięty przeay- larji ministerstwa uprzedlzano kandyda- memu ściągnięto 
tanem oświadoze~iem mi,n. Makowskie- łów żydów, że wintni mieć protekcję. Wia- 373 ZŁOTE, 
go, że sprawa aplikantów żydów została domo mi, że gdy jeden kandydat żyd a panu KowalQZukolW'i 
już prawie uregulowania przez jego po- przyniósł list polecaj,.cy jedne1to dn~~- 370 ZŁOTYCH", 
przednika min. Piechoclde1to• Pilnuję tej strów, otrzymał nOlDlnację po 12 tac, ... Na poczet zdewaluowanego długu w 
sprawy od szeregu lat i znam ją d-obrze. inny, który pit'rZ}'IIliósł polecenie od pew-

Po rządach min. NowodworsIrlego, nego księdza, otrzymał nominację po 14 wysokości 60,000 złotycb ... 
który nie. ~opus~ł żyd~w do aplika~u. i '!niach. ~i, .~órzy takich poleceń nie mie- Oto pierwsza ka~a księgi ~andJiowej ze 
ry, Inni ml'Illstrowle zaczęli po trochu tch 11, czekaJą lUZ przeszło rok. spółki politycznej W1Ws - ChJena. 
miaDiOwać~ ale zaprowadzono 2 listy kan.- I Wobec powyżSlZego p. Hartglas uważa, _ NIECH żYJE RZĄD "PRAWDZI. 
dydatów: jedną chrześcijańską, drugą ży- że sprawa jeszcze nie jest załatwiona i WIE NARODOWY'!" 
dcwskl1' Z pierwszej listy nominacje na- że należałoby ją zasadniczo rozstrzygnąć. l . 
stępowały niezwłocznie, na drultiei liście . 
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II • 
l się zagra icą? Polsce 

-. 
Jak dalece piln.e, zbaw~e i aieodz.ow- przywitała D<YWy stan rz.ec.zv w Warsza- wych niedołęgów, którzy za jedyną meto- rzytaictwa lub wręcz grabieży społecznej! 

ne było to żołnierskie cięcie, kt6run Mar- wie. d.ę działania uważają intrygę, pcukupstwo Nie jest prawdą, aby ciemny a drapież­
ElZałek Piłsudski WJ'ZWnłil Polskę z pod VI Polsce mało kto wie, jalt dalece typ i szalbierstwo. Być może też, że nie może ny wójt z Wierzchoslawic był najlepszym 
o.presji wyzysl..-u i ko.rupcji, próbułących endecki od la,t kilku jest za granicą zdy- on darować im karykatury, w jaką zami.e- Polski przedstawicielem wobec Europy; 
zrobić sobie gniaz.do w najwyższych urzę- sltredytowany. W Anglii i Francji jest on DiIi jego własną taktykę, usiłując faszyzm aby Grabscy i Zdziechowscy reprezento~ 
dach państw01WYch, jak dałece czyn ten przedmiotem oora.zy i pośmiewiska, jako przeszczepiać na grunt polski. l wali najżywotnriejs.ze węzły solidarności na· 
był uwarunkowany koniecznościami, wi~ gatunek głupca i zarazem krętacza. DziIw- Wszystkie te zja . a, dotychczas Ma- s.zej z naszymi pnyjaciółmi zagraJllicą! 
dać z oceny, jaką znalarz.ł u wsz}'lStkich niejsz.em mogłoby się wydawać, że równą domie i celowo wtrz ywane w półmroku, I Im energiczniej, im dokumentniej Pol­
przyjaciół Polski za granicą. niechęcią jest on darzony również przez poczyna~ą występować na światło. Nie jest I ska ze swych instytucji nacze:lnych wy-

W~elkie dzienniki angielskie, jaklml- I najwybitniejszych faszystów: a jednak tak prawdą, aby jakikolwiek na zachocme miecie wit()lS().wy gnój i endeckie śmieci, 
wiek w znac~nej części po.chłonięte j~cze jest! czynnik odporwiedziaIny - w Anl!lji, we tem stateczniej wzmoże się n,a siłach sama 
od~łosami sf.rer1tu krajo.wego, ZIl~dują dość Zwłaszaa sam wódz faszyzmu, Musso- Francji lub we Włoszech - solidaryzował w sobi.e1 i tem wyżej stanie w opinji mia­
miejsca na to, aby wYŚW. icllić istotne da- I lini o endekach polskich ma wyobrażenie I się z interesami poslcie~ wstecznictwa, I t'odajnych ośrodków zagranicy 
Be obealego położen,ia Pols1d i z godną I niezmiernie kryty~ne. Nienawidzi on ich polskiego ohskurantyzmu1 polskiego paso- J. Przemyski. 
szacunku berzstronnością, a nawet sym-' jako moskalofilów, a lekceważy, jako chci- . 
pat ją uwydatnić śmiałą interwencję Mar-
szałka. 

Straszliwy wybuch wulkanu, 
który uchodził za wygasły 

Japonja ofiarą. nowej tragedii 
LONDYN, 25 maja. - (Tel. wł. .,~os.u l Mies.zkańcy miasta Miye, polotanego u I 

P,o,l.lS'ki,ego:'). Wśróc! ~~~zliwych g~O-1 pO~,óża ~ulk~u uciekają w ~opł?chu. -:-\ 
tow, hukow, wst.-ząsna,en 1 poprostu ośle- Wśród uaekaJących ro1Lgryw83ą S1ę tra~I­
piaJiących błyskawic WCZlOra; po południu czne sceny. 
nastąpił olbrzymi wybuch woBIanu TOoka- O sile wybuchu wulkanu świadczy fakt, I 
chi w Hokaido. Wulkalll uchodził ZIa wyga- że huk słytSZatDly był na od1e1!łość 32 kilo-
sły. merów. 

nieDI~cjałne rozmowy 
z ministrami 

Garie wrażeń z przyjQcia dla dzien­
nikarzy 

Z Warszawy donoszą do "Głosu Pol­
skiego": 

Po oświadczeniach premjera Ba,trla i 
ministra sprawiedliwości, prof. Makow" 
skie.go, jakich udzielono dzienni.karzom w 
dniu onegdajszym {patrz wczorajszy "Głos 
Polski"), odbyła się jeszcze nieoficc;alna 
wymiana zdań pomiędzy członkami rządu 
a dziennikarzami. 

Dla opinjł zagranicZtOOj, dzięki świa­
tłym irnfolM11acjom prasy angielskiej, nie 
jest już dzisiaj tajemnicą, że prawdziwy i 
karkołomny zamach stanu, o ntiedaj~ch 
się pNewidzieć nalStępstwach, szykował 
Wincenty Wit{).S. Ambicją tego rozhukan.e­
go śród belZkamoścl wójta było Sttworzenie 
tryumwiratu, to jest - jak utrzymuje pra­
sa zaJgnniczna - wywrócenie konstytucji 
i skupienie całej władzy w ręku trzech 
mężów, z których jednym miał być także 
i Piłsudski, ale, oczywiście, w charakte1'7.e 
raczej tylko zakładnika; jeńca, niźli lU­

czywiJstego uczestnika wŁadzy. Władza 

prawdziwa znaleźć się miała - wedl!e za­
mieneń Witosa - w ręku ,,Piasta" i Na­

RotzDl'iary kata:sv{).fy dotychczas dadzą 
się ocenić tyl1ro w przybliżeniu. Do .dzisiej­
szego ram stwier.dJronlO zaginie!nre dwuch 
tysięcy OSfÓb. Wiadomo, że w samych poto­
kach błotnych znalazło śmierć pne.z uto­
piemie 200 osób. Larwapochłonęła 60 do­
mów. W kopalnti.ac.h, ktÓTe znajdlOlWlalły się 
w obrębie wybuchu wulikanu pracowało w 
momencie katas:roły wielu robotnJików. -
N~erwątpIiwiej pooieśli oni straszliwą 
śmierć przez uduszenie wśród żaru pod 

TOKIO, 25 maja. (PAT). W sprawie Kilka z owych wyjaśnień i uwag, udzie-
wybuchu wulkanu Tokachi na wyspie lonych przeds.tawicie~om prasy, a mają­
Hokkoido donoszą, że w pobliżu wulkanu I cych . ~aczeme pubhczne, przytaczamy 
zniszczony został to!' kolejowy na prze~ powyzeJ' rodowej Demokracji! 

Biorąc pod uwagę zamachowe plany 
Witosa i zbrodniczą napaść na Sulejówek, 
która była· jakgdyby represją wotbec Mar­
szałka za jego odp01t'ne wobec kOJllSZacb­
tów chjeńskkh stanowisko, prasa angiel­
ska dochodzi do wniOlSiku, że Plłsudśki nle 
miał i nie widrz.iał przed sobą żadnej innej 
drogi, jak tylko - drogę czynn~o, oręż­
nego rozprawienia s;ę ze spiskiem, który 
był spiskiem przeciw ojc:fllyźnie i jej lu­

strzeni 2-ch kilometrów, jak również 10 : POZNAŃSKIE NIE WYPUSZCZA żyw· 
tysięcy mOil'gów pola ryżowego. i . N~~CI I STWARZA DROżYZNĘ. 

Urzędowo podają, że liczba zabitych . Mlmste.r spraw w~n~trznrch, p. Mło' 
wynosiła do 100 osób, według dalszych I d~lanowskI~ na pytan1e~ J~k SIę przedsta' 
wiadomości, w góry uciekło 2 tysiące wie- : WIa sytuac1a w Po:n,ans~lem, odparł: 
śniaków Dotychczas nastąpiły ~ silne I - Rząd bezposredmego wpływu na 
wybuch;. ' P~?a~kie nie ma. Chodz.i 0. to, a~y. Po­ziemią. 

Na drodze do 
I znan me zamykał wywozu zywnoscl na 

h g zb · enl- Śląsk Górny, bowiem wskutek zamknięcia powszec ne O ro rOI a granic Poznańskiego na śląsku rośnIe dro-

W 1r l 17 d 17 •• żyzna, co powoduje drożyznę węgla. U· 

dowi. 
niOSni pO suie były podstawą YSnU511 regulowanie tych spraw jest troską rządu. 

I PARYż, 25 maja. Wczoraj podkomisja pozycjami amerykanina Gil)Sona, które 
Niemniei światła i niemniej życzliwa I redakcyjna ukończyła praoce nad kwestjo- dążyły do rozdzielenia pojęć ,,cegjonu" 

od pilstaWy angielskiej jest postawa prasy I na.r:juszenl, który ma być przekazanym pod względem- mor:skim i lądowym. 
włoskie.j. Urzędowa prasa faszystOlW6lka, podkomisjom technicznym. Całe posie- W dal'szej dyskusji rozróżnienie Giib­
wprawdzie zrazu uosiłoowała ironizować na dzenie popołudniowe było poświęcon" sonat poparte początkowo prZ'ez lorda 
temat ,A-rktatOll'a demokracji", który wy_ badaniu punktu siódmego rkwestjonarju- Cecila, nie zostało utrzymane. Osta.tecz-

k sza, dotyczącego sprawy "regjonalnego ni·e :rostał przyjęty wSipólny wniosek So-
dawał się jej niepożądanym ontrastem bezpie~zeń'Stwa" i "reg}onalnego rozbro- kala i Gibsona, podkreślaj~cy współza~ 
wobec "arystokratycznej" dyktatury Mus- renia". leżność w g.ranicach "regjonu" zagadnień 
soUnie!!o. RJ"Chło atoli okazało się, że te Podstawą dyskusji był wniosek dele- beZJpieczeństwa i rozbrojenia. 
nieprzychylne -wycieczki inspirOW1aDe były gacji polskie), ~jt;';lU}~cy s;porawę "regjonal- II Drugi wniosek delegacji p.olskiej,. d~ 
nie przez kierown·icze ośrodki rządu wło- nego rozh1'0JeUla, Jako ważny etap na tyczący ,procedury szybszej orgamzaoJI 

. l 'k' Iski' drodze do ",rozbrojenia p()'W'szechnego'ó 1 pomo·cy w ramach paktu ligi i w grani-
skiego, a:e raczej przez ca:ynm· l po eJ jako konkretną formę realizacji 'rozbroje- cach "re.gjonu" rostał odesłany do badań 
!regacji w Rzymie, na czele której stają, jak nia w razie, gdyby okazało się, ż~ roz- rady ligi , łącznie z ogólnymi wnioskami 
wiadomo, dwaj wojujący endecy z pod n<ilj- brojenie og6lne w obecnej fazie jest jesz- francuskimi do artykułu piątego w spra­
czarniejszej gwiazdy: Kozicki i Laret. Oni cze nie do przeprowadzenia. wie procedury rady ligi w zalkresie nie-
to, tudzież ich aparaJt legacyjny, stał się Wniosek polski był uzupełniony pro- sienia pomocy. 
źródłem największego zamętu, jaki z po.­
czątku w dziennikach fa~zystowskich za .. 
panował na wieść o przepędzeniu Witosa, 
Wojciechowskie.go i Grabskiego. Panowie 
ci, czując się związani nietyłe z Polską, ile 
z part ją endecką, wpadli w rozpacz po 
pierwszej depeszy z Warszawy, zwiastują­
cej "przebudzenie się lwa"; zapuścili czar­
ne story milczenia w apartamencie posel­
stwa, ogłosili żałobę śród ordaków i mina­
mi niemej rozpaczy dawali wszystkim 
do zrozumienia, :re Polska wstąpiła na dro­
gę hazardOw i kataldizmów • 

Stąd to, zapewne można było na tere­
nie rzymskim, szczególnie pł'zez dni kiJka 
obserwować zjawisko: dzienniki włoskle 
im bliższe były wggestji, płynącej z posel­
stwa polskiego, tem czamie;szemi ba1'!Wa­
mi malowały stan naszego kraju; im bar- I 
dziej od s~gestji tei niezależne, tern bliż­
sze prawdy i tem bezstron.niejsze w oUllie 
zdarzeń. 

To bałamu.cenie półur~dowe skończy-

Zatarg węglowy w.-Anglji 
wciąż j ~szcze daleki od likwidacji 

LONDYN, 25 maja. (PAT). Sytuacja I 
w przemyśle węglowym bez zmian. I 

W odpow:ioedzi na znane już oświad­
czenia ~zemysłowców i górnl,ków na 
proi'ekt rządowy p01'ozumienia w przemy- I 
śle węglowY1lI1, ·premje:r Balclwin W)IIst()­
sował dzisiaj do obu stron pismo, w któ- I 
rem poddaie ich stanowisko ostrej kry-j 
tyce. 

W piśmie do p<rzedsiębiorców premjer 
wyraża ubol~wanie z powodu nieprzeje~ 
dOlanego stanowiska, zajętego przez nich i 
n·e zgadza się jakoby kryzys w przemy­
śle węglow)'m był w znacznej mi-erze wy­
nikiem ingerencli politycznej. 

PTemier dodaje, że rząd nie m6gł nJ,e 
;r..gerować w sprawach, kt6re doty~zą in­
teres6w żywotny-ch całego SiPołeczeństwa. 

W pi'śmie do przedstawicieli górników 
premjer ośw.adcza, że podejmowanie 
dalszych bezpośrednich rOIkowań z ich 
~rupą uważać musi za ,bezcelowe, dopóki 
górnicy nie zgłoszą chęci wzięcia pod u­
wa~ę propozycji w sprawie zmiany do­
tychczasowych warunków płac i długo­
ści d.nia. pracy, o·raz dopóki nie wystC\ipią 
z bardziej praktycznemi propozycjami, 
odpowiadającemi ogólnemu polepszeniu 
gosDodar~i 

• 
I ludność Organizacje wojskowe 

oddały posiadaną broń 
ło się na gruncie włoskim z chwilą, gdy Z Warszawy donoszą: ~ debrała kilkadziesiąt karabinów i kHka re-
Mussolini dowie·dział się, że na życzenie W wyniku wezwan.ra komisarza rządu II wolwer6w. 

MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
O MNIEJSZOśCIACH. 

Na pytanie, jaki test stosunek rządu de 
mniejszości narodowościowych, p. mini­
ster spraw wewnętrznych odparł: 

- SprecyzowaThym stosunek rządu w 
ten spos6b: maksimum koncesji gospodar~ 
czych. Koocesje kuHuralne i polHy.czne 
muszą być różniczkow.ane w zależności 
od terytorjum zamieszkałego przez mniej­
szości. Wszelako zasada: "Polska ziemia 
li tylko dla polskich rąk" niemożlirwaby 
była do pt'zeprowa,dzenia. 

- NiewąJtpliwie - cią.gnął dalej p. mi­
nister - słuszne życzenia mniejszości na­
rodowościowych będą życzliwie puez 
rząd traktowane_ Zginąć musi opar wza­
jemnej nieufności. Rząd zasadni-czo pra­
gnie :ść po linji szczerego i otwartego 
traktowalTlia spraw mniejszości narodowo' 
ści()wvch i ich interesów. 

ZMIANY PERSONALNE. 
Na pytanie co do zmian persona1nycłi 

w ministerstwie spraw wewnętrznych, p. 
Młodzianowski oświadczył: 

- Specjalne zmiany personalne po­
dyktowane względami pał1'tyjnymi lub )0-
litycznymi nie są przewidywane. Rząd, 
wychodząc z założenia konieczno'ści spra­
wnego współdziałania wszys ;kich władz a 
szczególnie administracji politycznej, jako 
najhardziej zbliżonej do ludności, przewi­
duje zmiany personalne w granicach nor­
malnej organizacji m:nisterstwa spraw 
wewnętrznych. Zmiany te pójdą w kie· 
runku jaknajszybszego usprawnienia mini. 
sterjum spraw wewnętrznych. 

Zasada słuszności i oszczęd­
ności 

przy zwalnIaniu urzędników pali~ 
sfwowych 

WARSZAWA, 25 maja. (PAT). Pre­
zes rady ministrów okólnikiem do w'?-zy­
stkich ministerstw z dnia 22 maja r. b. 
przYiPomniał zasady, które stosować na\e~ 
ży przy zwalnianiu funkcjor,arjuszów 
państwowych z powodu redukcji etatów: P1łsudskiego kierownictwo polityki zagt'a- g'en. Sław6j-SkJiadkowskiego, od 20 do 24 I Broń ta, złożona d,obrowolnie i oeLebra­

nicznej objął August Zaleski, były po5eł b. mies. 11ldnoś~ stoloky dobrowolnie złoży- na przymusowo, była porz,U'con.a przez żoł­
polski w Rzymie, popnednik pana KO'Zic- ła w komisarjataoo polkji następującą ilość nierzy podczas walk. 
lrlego. Imię noweg{) ministra stalo się dla broni: przeszło 200 karabinów, kilkanaście Dowódca okręgu k.orpusu Warszawa, I 
Mussoliniego ręko.jmią powagi tego prze- rewolwerów, około 3.000 naboi kara;bino- generał Jan Wróblewski, wydał roikaz o­
łomu, jaki się za sprawą PiłlSudskiego do- wych, kilka granai6'w, kilka mpalników, debrania broni wszystkim org,aniza.cjom 
konał. Wystarczyło jednego gestu z pa- kilkadziesiąt bagMww, kilka sZCiJb-el. róż- przysposobienia wojskowego, jako to "So~ 
lazzo Chigi (gdzie tN'zęduje premjer włoski) - ne części ryn;ztunku żołnierskieg>o i jeden kołowi", związkom strzeleckim i t. d. 

W myśl zasad powyższych redukcil 
ulec pO'winni ci, których zwolnieille nai­
mniej pociąga za so,bą szkód dla ~praw­
ności służby i najmniej obciąża skarb pań­
stwa, z uw z~lęc1nieniem, aby przede­
wszystkiem żywiciele rodzin nie zostalI 
pozba",rieni pracy. oraz aby nie redu~o' 
Wilno fl!n~\cjonadn;-75v., "osiadaiący':!! 
odpowiednie kwalifikacje do pełniełlia 
służ,by. . 

llby prasa faszystowska powściągnęła swe szrapne'l artyleryjski. Rozkaz jest wykonywany i broń odda-
dociDki i dypIomatycznem pozdrowieniem .Niezale.mie l)d p.oWyŻS~O, policja 0- v:-· 
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Plotki i prawda 
Djalogi dr. Barłla z dzienni­

karzami 
Na cerclu, jaki nastąpił oneg.dajszej kon­

ferencji pi1'aso.wej w pałacu ministrów, p. 
premjer, BarteJ, pn;ynagIany fGzmaitem.i 
zapytaniami dziennikarzy, z właściwą so­
bie szczerGścią i jo:wia1nością. rzucił kUka I 
trafnych uwag i spo.strzeżeń. \ 

SPRAWY WOJSKOWE?... I 

I 
- Sprawy wojskowe?'H I 
- Te sprawy należą do p. MarszaŁk~ 

sejmu, pełtniąrc~o obowiązki Prezydenta I 

Rzplitej, jako najwyższego. zwienchnika I 
armji i p. m-inistra spraw wojsk<l'Wych. I 

- Są zapowiadane zmiany 'W armji. 

- O ile znam Gbecnego ministra spraw I 

wojskGwych, to. wiem, iż on nie nalerty do I 
tych, którzy zapowiad~ią. Jes,t człowie- , 
kiem czynu. Więc zapOłWiedzi G zmianaoh I 
nic wychodzą od ni~o.. 

Jeden z dziennikarzy pGznańskich po­
prosił p, premiera, aby wydał dyspozycję I 

tamtejsumu wo.jewodzie, by urządził po- l 
d1>oną konferencję. _ 

- Sam się wybieram do PGznania i To- ~ 
runia. Właśnie miałem jechać, ale 'iZeTeg , 
spnw zatrzymał mnie w Warszawie. 

_ A mGże to. niezupełnie bezpiecznie 
jeździć do Poznania 1 

_ Pochlebiam sobie, że mam odwagę 
i zimną krew. 

P. CHŁAPOWSKI. 

- Był u mnie dziś nasz ambasador pa­
ryski, p. Chłapowski. Słucha mGich wyja­
śnień, a w pewnej chwili pyta: "Proszę mi 
iednak powiedzieć, dlaczego dziś wszyst­
kie pisma są skonfisJrowane? ... " 

Cóż było robić? Zaprosiłem naczelnika 
wydziału prasowego. i zapytałem: Jakie 
pisma dziś wyszły? 

- "Gazeta Warszawska POfaana·', 
"Express PoraDlIły", "Kurier Poranny". 

_ A czy inne pisma sIrontiskowane1 
_ Niczego nie skonfiskowano, inne 

pisma w drugi dzień świąt nie wychodzą ... 

"MĄż ST ANUli. 
Albo: 
_ Pisał do. mnie pewien wybitny mąż 

stanu, bawiący w Poznaniu, że chGciaż nie 
czuje do. mego rządu specjalnego wstrętu, 
dziwi się, dlaczego. zasiadają w nim pano­

-wie X. i Y. OdpGwiedziałem mu: 
- Chętniebym zadość uczynił pańskie-

mu postulatowi, ale pp. X. i Y. nie zasiada-
1ą w obecnym gabinecie. 

FAŁSZYWE INFORMACJE. 

- Skąd się biorą fałszywe informacje? 
- ciągnął premier. - Mogę to panom wy-
tł6maczyć, chooaż wiecie G tem lepie.j, niż 
ja: pisma pGzbawione wiadomości pralW­
dziwych, głównie pisma prowincjonaJne, 
zaJIlieszczają wiadomości "fabrykowane". 
Pamiętam to - dodaje we.toło premjer -
nawet z własnej prałdyki dzienniklarskiej. 

Ale teraz znajdujemy się w tem p·ołoże­
ruu, iż należy mówić społeczeństwu praw­
dę i tylko. prawdę. C6ż rGbić? - ja wierzę 
w zwycięstwo prawdy. Siła nie kłamie, 
kłamie słabość - mówił p. Bartel. 

Tu premier przypomniał anegdotę G leś­
nych przemytni,k8lCh masła. 

- Ja nie mam masła na lSIowie. Mam 
na głowie copr8lWda łylSinę, ale mówię 
pra~dę. 

K<lnferencja była skończona. 

Rewizję pensii uprzywile­
jowanYCh 

zarządził prBmler Barfal 
Nasz 'WM'szawski k01.'e&pond. teldo. 

.uje: 
Premie!" p. BarŁel zwrócił się do. min. 

_karbu o zarządzenie rewJz4i specjalnych 
dodatków do uposażeń pobieranych przez 
funlklCjonarjuszy monopolu tytoniowego i 
I5piJrytusowego, a także o zrewidowanie 
uposażeń w Banku Gos.podarstwa Krajo. 
we go i Polskiej dyrekcji ubezpieczeń 
wzajemnych, tak aby uposaż-enia te do­
!Stosować do pensji innych urzędników 
'fla-4stwowyclt. 

13 p. • powrócił do swego garnizonu 
Onegdaj przemaszerowął przez Warszawę 

Onegdaj o godz. 2 po poł. wyruszył ze l 
szkoły podchorążych w Al. Belwederskiej 
dzielny i czujny zawsze, gdzie idzie o bez- I 
pieczeństwo państwa, 13 p. p. "Trzynast­
ka" brankowska, posiadająca ustalone już I' 
z czasów wojny imię., wymaszerowała, by 

od dowódcy pułku, wsławionego już w 
krwawych bojach legjonów, pułk. Młota­
Fijałkowskiego. Na żołnierzy i o,ficerów 
posypał się deszcz kwiatów' - wdzięcz.­
na Warszawa żegnała zaiSłużoną. "trzy­
nastkę". 

Pręży się pułk na ba,czność, łamią się 

Czas- ukrócić 

udać się przez miasto na dworzec kolejo­
wy, a stąd pociąglem na miejsce stałej!o 
postoju. 

Wieść o wymM'SZU pułku rozeszła się 
po mieście dopiero w ostatniej chwili, 
przed ozn/lJCzonym terminem wyruszenia, 

szeregi i w kolumnie marszowej rusza 
batalton za bata'ljonem Alejami Uiazdow­
'5kiemi ku cenk"um miasta. Na czele ko­
lumny jedzie gen. Zakrzewski, obok nie­
go zaś - dowódca pułku, pułkownik Fi­
iałkow.ski. 

Twa1.'dym żołnierskim krokiem masze-

ten sandal! 
Wroga Polsce robota w Paryzu 

PARYż, 25 rorujl8.. TeL wł. "Gł,os,u PoJ- POlacy tutejsi protestują najenergicz-
sUde.g'O". Kc'l'eBpOndent berliński "Echo. de niej przeciwko zupełnej beeczynnGśCi tu­
Paris", p. W.ilhelmus, OITU korespondent tejszej placówki dyplomatycznej wobec nie 
warszawski "JGurnal des Debats" p. Smo- ustającej ka.mP8iDji, prowadzGnej w Pozna­
~or.zew*i zgodnie przedstawiają sytuację Diu przeciwko autorytetOlWi PGlski zagra­
Polski w tendencyjm~e czarnyoh barwach, nicą. Powszechne panuje tu prześWliadcze­
p's:ząc o "słabości i uezorg8IDt.zacji" rządu nie, że hańbą jest tolerowaIQ:ie Gbecn.el!O 
Barlla i G rzekomym "opo!rZe OiPinji" prze- stanu rzeczy. 
ciw Marsz. Piłsudskiemu. Prasa uważa bierność placówki PGlskiej 

P. WiJhelmus pozwala sobie głupio na- za miarodajną wskaJZówkę w Gcenie sytua­
zywać Muszałka PGlski "człowiekiem bez cji. Wszelka kom trakcja Gbywatelska jest 
charakteru". P. Smogorzewski w "Joumal sparaliżGwana wobec nieufności prasy pa_ 
des Debats" przedstawia dziś jako. genezę ryskiej, uasadnWnej mi1czen1em miattod.aj­
wypadków "pominięcie Marsrzalka" przy nych polskich or·ganów rządowych. 
tw!Oirzeniu ttządu Witosa. W CZOł'aj organi- Sytuacja ta trwa już od dni dziestęci-u, 
zację "Strzelców" przedstawiał jako kła- przez co w zaprzyjaźnionej z nami Francji 
sową org~za.cję chłopsko-robotmca:ą.. ponosimy niepowetowane straty, grożące 

Osb"NI."IODłY AUetlbach-Aubach, gra,sulą- niekorzystnym zwro.tem Ppinji przeci" 
cy w paryskiej prasie jako mąż zaufania Poosoe. 
polskiej ambasady na usługach "Chj0Ily" KOIniecm'ą jest interwencja oełnomo­
asekuruje się notatkami biograHcznemi l cnych czynników z WaTSzawy dla zrobie­
wpuSiZczanemi do dzienników o "swoich" nia porządku na wewnętrtZnym terenie pla-
mmistrach. ~6wkf. 

Pogromca Pasicza--Jovanowicz 
powiesił się na strychu 

BIAŁOGRóD, 2S maja. (Tel wł. "Glosu 
Polskiego"). - Wczo;raj głośny polityk, 
wieloletni minister, ostatnio. wic(>_n-M!'o-VG­
dniczący str(JIoolctwa rad • va­
nowicz, popełnił samobójs '0 rzez p .je­
szenie Się na sznurze Gd iclizny na - ry-
chu swoi0i!o mieszkanIa. kG przy 
wvmieniają długoletnią ci ką ch 

JGvanowicz był rywalem i w Oistatnich 
czasaoh także nieubłagan,ym ~m Pa­
stcza w partji radykalnej. Przed. kilku ty­
god1lliiami wystąpił z publ'tkaqą, w której 
starał się udowodnJić, że Pasi~ był wspól­
odpowiedzi.y za zamach w Sera4ewie, 
który posłużył jako pow6d do il'IOI'q)ętanv­
wojnty światoweJ. 

jednak o god.z. 2-ej w Al. Belwedersikie) 
zgmmadzHy się liczne zastępy publicz­
ności, witającej owacyjnie bitny i zawsz-e 
wierny marszałkowi Piłsudskiemu pułk. 
Na miej~ce przybył komendant miasta 
g-en. Tokarzewski, który odebrał raport 

rowały kompanje w pełnym rynsztunku 
polowym, z taborem bojowym, kuchnia­
mi polowemi i t. d. Przy dźwiękach mar .. 
sza szedł pułk, że-gnany przez stGlicę, 
której - jak i całemu krajowi dobrze si, 
zasłużył. 

Słynny 'ellura zabity 
przez ukraińca nieznanego nazwiska 

PARYż, 25 maja. (patl.) - Agencja Ha­
vasa podaje., że ubainiec nieZIDanego naz­
wiska zastrzelił z rewolweru Petlurę, b. 
gubernatGI'8 Ukrainy w chwili, gdy tenże 
przechodz~ przez ulicę. Morderca zarzuca 
podobno. PeUurze, że kazał rozst.rzelać ńa 
Ukrainie wielu izraelitów rosyjskich. 

Wieika katastrula kolejowa 
na dworcu w Monachium 

MONACHJUM, 2-5 maja. (TeL wł. "Gło 
su Pols1ki~o). Na tuterszym "Ostlbai1.mho-f" 
dzi,siaj ram,o oas1ąpiła tragicz,na kat.a.s.trofa. 
PośptesZIIl-o-osobowy ,pOCHIl!~ w pełnym bie. 
gu najechał na stoją.cy na stac.ji inny tpod~~ 
>osobowy. 

~inie kolejowe na Pomorzu 
będzie budował p. Barfel 

Nasz warsz. korepond. telefonuje: 
Premjer i minister kol'ei, p. Ba'rte! 

zm-ócił szczególną uwagę na budowę H­
'On 'k<lle}owych na Pomorzu. Polecił on 
oprzedsięwz.iąć wszelkie środki dla przy· 
spieszenia budo,wy Iinji Ralety - Pod· 
zamcz-e. Linja ta będzie dawała najkrót­
\Sz,e połączenie z Gdynią z pominięciem 
Gdańlska. 

Zgodnie z przedsięwziętymi środkami 
ma Gna być lEotowa już w końcu r. b. 
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Lycie rodzinne w sowietach 
Straszliwe stosunki mieszkaniowe 

(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 
Moskwa, w maju 1926 T. nie spe-cjalna .k.ategorja procesów. Jeden gdzie, nocująoe na sk'werach, w Dramach do­

mów, lub na biurkach litoś<:iwyoo in:sty­
tu'G'ji. 

Ciężkie skutki przewrotów śwjatowy~ z nich opi~uje cytowany "Gudok": 
politycznych i socjalnych, wywoływanych Przed sądem staje tak-o oskarżony by­
przez wojnę, nie są w państwie komurn.i- ły mą!Ź, oskarżycielką iest była żona, mie­
styczn.em mnie'jsze, niż w krajach 'kapitali- szkają razem w jednym poko;U. Była żona . IWyt:worzył s,ię w tyc,h waliunkach Sipe­
stycznych. Być może nawet, że rozmiar i oskarża byłego męża o zakłócenie srpoko- Cjalny gatunek żon mieszkaniowydh t. zw. 
Ig[ębia przewrctu w Rosji są tyk szybsZie ju: Robi skandale, 'lciedy do mnie przycho- ~u "żił:z;tiewie5t". Li~zjba tego. rodzaju mało­
i większe, niż g d2Ji'eQndzie,j, że i skut'ki są dzą gośde _ SkaI1Ży się pani. zestw Jest bardzo ltczna, A ,jak wpływają 
bardziej ~askrawe, mocniej dojmujące, na A pan replikuje: A po 00 kawalerów toeg.o rodzaju małżeń'Stwa na zdrowe sto­
każdym kroku w życiu c{)dziennem, w tem do łózka sobie sprowadza. Nie m0l!ę na to sunki rodzinne, łatwo sobie wyobrazić. 
co po rosyjsku nazywa się "byt". patrzeć. Szcz~1iwa żona "mieszkaniowa" bierze 

Jeden z bohaterów "Biesów" DosW- Sąd s<Jwie-cki wydaje wyrO'k Salomono- sobie męża przecież tylko w dwóch wy-
iewskie,go, Piotr Wierchowiensikii, ideolog wy: podzielić pokój na dwie równe czę.- padkach, albo jest to starucha, która 2Ja 

rewolucjonista m. in. mówi: "Jedno lub ści przeforsztowaniem na koszt obo,jga by- mieszkanie dostaje młodego męża, albo 
dwa p.okolenia rozpusty są nieodzowne. łych mdżonków. je\St to gł,odna, która za utrzymanie oddaje 
Rozpus-ty nie'Sclychanej, taki'ej, żeby -czł,~ W tychże sądach przekonał się, że w siebie i swoją "przestrzeń miesZikaJną" 
wie'k stawał się wstrętną, lękliwą ~ parnię- ciągu 1925 to,ku było O'koło 1.000 Sipraw o -człowiekowi, który bę·dzie za to żywił. 
Łaią-cą tyl,ko o sobi-e zgniHzną ("mraż"). morde.rstwa mał'żeńskie, którym nieraz to- Końozą się te.go rodzaju ma~żeństwa 
Oto, czego potrzeba!" w,arzyszyły dzieciobój!stwa. pr CJoCe sami sądowymi, o których wspom-

Te słowa WierC'howieńskiego przypo- "Gudok" z zupełnyrrn spokojem konsta- nieHśmy na początku. 
minają się ni-eraz, ki~dy obserwuje się i:y- tuje, że w Moskwie ludzie mieszkają w Oto obraz stosunków obyczajowyoh, 
de codziennoe rodziny rosyfskiej w mia- wannach i w piwnicach, w przedpokojach który potwierdza c ałokowid e prasa so-
stach na tle skutków p1'zewrotu. i na sb'ychach, w waJgonac.h kolei lub nr- wiecka. A. Z. 

T~~cikso~e&i ,~~~" UW~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J~~'~~~ 
w tych dnia-c,h specjalnie stosunkami mie-
sZlkani<Jwo-rodzinnymi w Moskwie i zrefe­
rował re w sZieregu artykułów beznamięt­
n,ie, fotograHcznie. 

Abd-el-Kritn kapituluje 
Stwierdził więc przedewszystkiem, że 

550.000 ludzi ni~ posiada w Moskwie ża-
Zupełna klęska. wojsk riffenów 

dnej "powierz'chni mieszkaniowej" (tak PARYż, 2:5 maja. (PAT).) Dzienniiki I 
zwanej "żiłpłosz,czadi"). To zna'czy, że na donoszą z Fezu, ii Abd-el-Krim w dwóch 
każdych trzech rruieszkańców stolicy {... S. swych lojstach, przesłanych wysokiemu i 
S. R. jest jeden bezdomny. Potem zajrzał komisanowi francuskiemu w Maroku 
"Gudok" d<J sądów i przekonał się, że Steegowi, ~wołuje się do wielkoduszno­
w roku 1925 w sądach ludowy-ch było o.gÓo' ki rządu francuskiego. Prasa paryska 
łem 52.211 spraw, a wtem 16.587 miesz- nie jest wcale zdziwiona takim obrotem 
'kaniowyclh, to jest co trZ'ec1a spra wa--o spra wy po ostatnich zwycięstwach armji 
mieszkanie. Albo j-eS;bCze inacz~j, codzień fra.ncusko-hi5zpańS!kiel, stwierdza tylko, 
w Moslkwie jest w sąda-ch ludowych (pier- że położenie obe,cnie bardzo się zmiooiło 
wsza instancja) - 550 spraw mieszkamo- w porównaniu z położemem, jaki-e by~o 
wych. podczas rokowań w Udżda. Zresztą Ma-

Łatwo się domyś.Ieć, że życie rodzinn-e dryt i Paryż działać będą i w przyszło-

koduszności francuzów. to nie zawiedzie 
się om, winien jednak zwolnić niezwłocz­
nie jeńców i opuścić terytorium Rifu. In­
ne sprawy omówione z.o&taną bezpośred­
nio z pełnomocnikami szczepów. Pewna 
osobistość urzędowa w wywiadzie ]; 
prredst.awicielem "Ma,tina"oświadczyła, 
iż sprawa A!1d-el-Krima już nie listJnieje, 
a zagadnienie riffeńs'k:ie winno być roz~ 
wiązane przez ,nasze awangardy. Zarue­
chanie działań wojenmych może nastąpić 
lylko wtedy, ,gdy riffeni poddadzą się bez 
zag,trzeżeń. 

ściśl,e związane z kwest ją mieszkaniową ści w zupełnem porozumieniu. Według 
nie może być w tych warunkach normat- "Petit Parisien", wojska francUlSko-hjsz- PARYŻ, 25 maja. ~at.) - Rada mini­
n.e. Dołych-cza.s nao.g6ł mą.rż i żona w razie pańskie powinny kOtntynuować swój stT6w po Z!badaniu pisma Abd-el~ima 
rozwodu ro:rohodą się, nieraz rozejście się ma~sz naprzód. dopóki Abd-el-Krim nie wyraziła opinję, i,ż jest ono pOZlbawione ja­
następuje i bez rozwodu. Są to objawy podpisze bez zastrzeżeń przedstawionych snośd, jakiejkolwiek gwarancji i powagi, 
normal.ne poiycia małlŻeński'ego, jego bra- mu warunków pokojowych. ,.Le JOoUrnal" a więc nie mOŻie wpłynąć na znrianę ope­
ków, de~ektów ustaw o mał<że~twie i t. p., pisze: Stanowisko Francji i Hiszpanji nie ! racji wo},skow)"CJt. Na temże posiedzenioU 
a ra~ze,j ~?rek~ywa tych brak<;,w .. W Mo- nalSuwa żadnych wątpliwości, iedynym Bdand złoOżył splfa.wozdanie z zarzl3,lclzień, 
skWle dZle)e SIę w'pro'St pr~ecIwl~,e:. m~ł- dopuszczalnym ze strony Abd-el-Krima l podjętych w całkowitem porozum~eniu z 
ż~stwa I,X> roz~odzl-e, czy tez rO~~JScltl ~ę: krokiem może brć tyllko bezwarunkowe 'I Bankiem francuskim dla obrony kursu ttan 
mIeszkają dale) ra~em. ~o, kto;z porzu~l il poddanie s~ę. ,,'Oeuvre" zazna-cza, iż ka, zaznaczając, ii a'kcja ta będ7Jie prowa­
tak cenną rzecz, Jak mleszka~loe, pokÓJ, I drugiej 'konferencji w Udżda nie będzie. dzona z jaknaj,wię'k,szą energją.. 
czy dach nad głową? Stąd wyotka zupeł- Jeżeli Abd-el-Krim odwołu}e się do wiel-

±l&!!SEB 

I tylko miałem rozwiązać. Moje życie do- Wzięła lutnię i zwróciła się z uprze}mym 

I ODCINEK HGŁ;;'SU POLSKIEC"wO" tąd wydało mi się czczem. W niej tkwiły uśmiechem do towarzystwa: "Jeśli pań-
Z DNIA 26 MAJA 1926. nici tego przyszłego mego życia, które rzu- stwo sobie tego ży-czą, zaśpiewam im ma-

d kochające dusze we wzajemne objęcia łą starooranculSką piosenkę", Wszyscy pro­

RYSZARD ELSNiER. 

Lutnistka 
z całą siłą pierwotnego naturalnego pocią- sili - zaśpiewała po francusku o "m'amie" 
gu. Poczucie duany, mocy i wolności prZie- i inme ładne rze-czy. Znam język fran,cuski 
niknęło mnie. Był'em wctdrowcem. -co upo- i ona śpiewała wyraźnie, ale muszę zazna­
ilony potęgą piękna ręóka w rękę z drugą czyć, że mało co rozumiałem. Ooezy wlepi­
istotą szedł ku szczytom jasnym. Nie zda- lem w postać powahną i taki mną owład­
wałem sobie sprawy z mych pragnień; wi- nął Z'acihwyt, że uszy moje prawie n-rc nie 

Siedziała napr:oeciwko mnie przy stole dział~m przed sobą ~.adkę, o której sens słyszały. W je'dnem miejscu mu~iał tekst 
podczas uroczystego obiadu z okaz.ji rocz- próżno pytałem jej oczu i czo1:a. być nieco swywolny, bo jeden z wesołych 
nego zebrania jak~egoś towarzystwa lite- Śpiewała w antrakcie między daniami sł'Uoehaczów posłał ręką śpiewaczce całusa. 
rackiego. Miała wysokie wystają-ce czoło, wesołą piosenkę o weselu ptasiem tak fi- Nie zatmi.ło to wdzięku śpiewaczki, ale 
za którego marmurową, gładką powierzch- glarme lZ takim niewinnym wyrazem twa- ,czystość moich wrażeń artystyc:zmych, Za­
nią można było pod-ejrzewać złoe i dobre rzy, że myśli moje namiętne nie śmiały się wsze sądziłem, że przy kontemplóacji pięk­
myśli. Mia-la oczy ładn.e, clhoć niewiel·kie. do niej zbliżyć. ności kobie-cej podzielenie się z kimtŚ wra-
Włosy zaczesane na wzór Iphigenii, zdohił Nagrodzono ją po s'kończeniu rzęsistym żeniem zmniejsza je do połowy. 
sznur pereł. oklaskiem, Klask,alem sam zawzięcie, nie Wybiła dwunasta. Pożegnano Sllę. Lut-

Muszę się przyznać: bylem żonatYi nie wi-edzą.c dohrze, d~aczego, bo rue jestem nistka poszła w jedną drogę z profesorem 
ukrywałem teg,o, nosząc otwarcieobrą.cz- wi-elkm znawcą śpiewu. literatury i j'ego rodzi,ną, i'a prz-rłta<czyłem 
kę. A przecież, gdy mówiła, gładząc so- Podano homara. Na'brała go sobie dwa się do panów, co mieli c'hęć jeszcze n,a 
bie włosy, tej oczy spoczywały zawsze 00 razy, Zdradziła przez to podniebienie wy- szkJankę piwa w jakiejś restaUil'acji. Spot­
mnie. Nie trzeba być próżnym, ale ładne br edne , gdy ktoś bowiem jest głodny, ho- 'kałem się w tern ,glronie z ra,dcą handlo­
oc~'( ~ją na nas, wp.ły~, że robią ~ mar nie w-chodzi w rachubę. Pod-czas ob- wyro. 
pro~nym1. Tlł:k , myslał~m, ze. te o;zy cos gryzania z widoczną przy,jemnością horna- Rozmowa Z1esrla, naturaln-ie, na koMe-
s?ble w,e ;nm~ upodobały. N~kt nu, Z}1 zł.e ra, gawędziła ze swym sąsiadem. Ale ja- ty i na lutnistkę. 
n:-e ~eznu~1 ze pełne~ wd2Jlęcz.nooSCI sk!- lkim był bi-edakiem wobec mnie ten radca _ Jak się panu podOlba ta dama? - ?Ja-
ntent~m dZlękowa~em 1m. za to, . I handl,owy! Cóż znaczy to czcz~ paplanie gadnął mnie mój towarzysz. 
, MIała twar~ ~l,eco . meregulą.rnąi moze \ wobec stałości jej sP<Jlrzeń, rzucanych na _ Jej ś'piew hył zacohwycający. 
lą matka w dZ1ecIDstwle k~adł~ zawsze na mnie! Nie cihciałbym zami-eruć mego miej- _ Tak, zapewne, Ale jestem zadowo-
Jednym bok~. W twarzy tej ~ozna było ~o~ S'Da na jego; więcej powabu ma zamienie- l'ony, ż,e ni-e zaniosę ~o do domu. 
strze-c Iekk~ zarys. chł~nej ~mysł?~osc~ nie z piękną kobietą myśli i S!pojrzeń po- To dobroduszn~ wyz;nanie nie zgadzało 
około oczu l nosa l moze to mme. lloaJ1WlęoeJ r ozumiewawc zych, niż słów ia'k,ichkoI,wiek. się z memi uczuciami Ale poniewaJŻ nie 
pociągało_ Ale to był ś'Lad w gaJu Psyche, r.1 ta d Łoił : to t spod:moewałem się już ujrzeć damy po raz 
co prowadził do tajemnicy duszy dzi'ew- U'Uy. ws no o s. uli' waf:,'Z;ysnkwo 
czece;, ukrytej za cZiołem wysokiem. Ten udało. Się do .zyl~gleJ ~a 1 ~a I'~I'Za ę drugi, więc swobodniej zaczą.ł'em gawędzić 
~lad, jak błędny a;gnik wabił mnie, abym mokkI, trzymał1m. Się. mej są'sladkl • przy o lutnistce, I 
się zapu5cił na ni'eutorowane drogi owe- st<J.1e: ~rzyp1liSzczaląc, ze w t;n sposob ła- - Nie jestem próiJny - rzekłem pozor_, 
go j!aju. ~wloe~ .SIę ~tknę z damą, ~ióra ~yła ~o- nie oh~-jętn~e _ al'e r;z;y pan zauwlaŻ~,ja~ 

Jej są.si'adem był znan rad-ca haruUo- lem VIS. a VIS .. Wyra<;,ho;~a~~ to !ue zawlo- cały W1eczor na mme patrzyła? To ja.kas 
wy, a ja miałe.m za sąsialkę06tkę pro.fe- dło ~a:l1e. DWIe przYlaclOłkl wk:0!ce. znala- dusza ,ogn~sba, która ma w sobie coś wię-. I 

sora literatury. Do~edział'em się, że da- zły s,Ię, a r~dca handJ.owy gd~es SIę . ~a- cej nad uprawi,aną sztukę. 
ma, siedzą.ca naprzeciwko mni-e, będzie podZIał. USladła w mgu ~O'f.y 1 ~awędZlła. Radca handl,owy spojrzał na mnie i 
grała na lutni. Rozm,awiałoem z moją sar M;6wił-em .mało, ~o ona. mow:tła WIele. Opo- t1Śmi-echnął się. 
siadką. ale moje uszy ahwytały dźw~ęki jej wladała, ze doplero nJoe~awno~ocz~ł~ ~~ . -: Proszę mi wybaczyć - rze,kIł - że 
głosu. Brzmjał on to ja~ naiwno&cią, t,o s~ą sztuką występowac p,ubh~~17' Jej Się ~łał.ellIl. Mogło to pa~a dot'kn3;ć. Je­
znów afektacją. Nie miałem sposobnośd oSlOS?,~ nao/wa,ła ~o tekkomysln~<:1ą 1 pło- stem. jedn~k przekonany, ze sam. s~ę. p~n 
7, nią mówić, gdyż radca handlowy zU!peł- C?O~ą .. BIedna. Slos}ra! Wyob~azałe~ so: będZ1e śm'l~ł, g~y I?an o~rzyma WylaSmen~e 
nie ją dla siebie zaanektował. Nie uważał tb~e, .ze jest to. }aka~ nauCZYCIelka, ja'ka1s I o~~ s~o)rzc;n pIęknej damy" My, ~ .. ę~-I 
on biedny że tylko jej usta mu ~pow,ja- n[-eibles'ka pon:cZ'OcJta, starsza pewn? od CzyZDl, 'jestesmy wszyscy mec<J prozm. 
dały, jej o'czy, jak mi się wydawało, }ej mej sąsi,adki przy stole i zapewnoe meza- I bez tego życie, by~oby t~-och~ s~utne_1 
myśli wędrowały ku mn,je cią~le, badaw- mężna. . . ' ~am, dokąd S?OJrz~n"a mej. ~ąslad~l ~r~y 
CZł) wlepiając się we mnie. Była dla cał,e- Zażąd~~,o o~~lnle, aby zasp~cwa~a, .3l:01,e często Się zwracały l la pal ę JaTY l 
go świata Hloz.oHczną zagadką, którą ia akompanju)ąc sobie na lutnI. ZgodZlła SIę. spoJrz.ałem, 

a 

Bzy _Złe 11. FrancJI mi­
Histerium dla spraw kobie .. 
ly:lI i podsekretariat sIanu 

dla ... mód 
lądaJą fago francuskIe femlnlsfk' 
Aż do dnia 16 marca 1926 roku me by­

ło we Frencji nietylko żadnej polityczI1ej 
organiza<:ji feminoistY'Cznei, le'Cz nawet żad­
ne,go klubu sufra'żystek. Dopiero w tym 
dniu założono bardzo urocz)"Ści~ w PaJl'y­
żu wielki "Cercie femimiste", wyjaśniając 
odorazu, że właściwie pod skromną tą na­
zwą kryte się, przynajmniej VI zaczątko­
w'ej formie, najprawdziwsz.e polityczne 
stronnictwo feministyczne. 

Na czele tego stronn.i.ctwa. stall'Lął, jak 
Zlgóry spod2Ji,ewać się należało, mężczyzna, 
p. Henryk Pate, były minister i ambasa­
dor. 

Inauguracyjne po sioed zenie zaczątko­
wego stronnictwa, czy też ,cercle'u", od­
byte przy bulwarze Malesherbes . w pięk­
nym pałacu jednej z pierwszych francu­
skich feministek, pani M'arlin Dufray, ob­
fitowało w interesujące epiz<Jdy. Okazało 
się, że najgwałtowniejszy i n<'l.ijradykalnoiei­
szy femmizm reprezentuje w stronnictwie 
członek - mężczyzna, adwokat Józef Pi­
ton. Wygłosił on ogniste przemówienie. 
w którem dowodz1ł, że na czele wszyst­
kich ministeriów powinny 51'ać kobiety. 

Ku wielkiemu rozgoryczeniu apostoła, 
wszystkie obecne na saH kobiety bardzo 
"!nergicznie przeciwstawiły się temu po­
stul(i'to~, wychodząc z założenia, że pró­
ba jego zastosowania mo,!:!łaby skompro­
mitwać " sprawę". 

Długie dyskusje między kobietami, ja­
kie zaraz potem wywiązały się nad tern, 
czego nalei:y w imieniu najświciszego i 
najniezwyklejszego stronnictwa zażądać 
od rządu francuskiego, nie prz.yniosły ża­
dnych rezultaJtów. 

Dopiero pogodził wszystkie ()!becne i 
obecnych i wywował ogólny aplauz wnio­
sek p. Pate, który zaproponował wysu' 
nięcie postulaJtu utworzenia specjalnege> 
ministerjum dla spraw kobiecych - "mi. 
nistere de la femme" - z kobietą na 
czele. 

Wniosek p. Pate został uchwalony 
wraz z dodatkiem, jaki przedstawiła jedna 
z najmłodsz;ych członkiń najmłodszego ze 
stronnlctw. Dodatek ten żąda utworzenia 
w "ministerium kobiety" także specialne­
,go podsekretaJ1"iatu stanu dla spraw .... 
mody. 

- Btrd'Zi pan we me ciekawość. Więc 
mogę przypus7!CzaĆ ... 

- Trak, jako znawca ludzi <Jdgadł-eś 
pan, że to nie sam zWTacałe5 jej UiWa.gę Dla 

siebie. 
- Aile na 00 patrzała? Pr1JOOid za mn<\: 

była ściana. 
- I dUlŻe piękne luostro na ni.e~ kt>órego 

ipan nie zauważył. 
Patrzył.em zdurni'ony na nieg'.o. Nie mo­

~łem się ~niewać mimo pewną małą zło­
śliwość, jaka tkwiła w je,go sł-owa-ch. Si-e­
dzieli'ŚmY parę minut obok siebie, milcząc. 
Al-e wkrótce milczenie stało się przykre. 
Być może, zdawało mu się, żem się na nie­
go O'braziił, rzekłoem więc w tonie r-ezy­
gtla-c;i: 

- Życie dostarcza najlepszych nauk. 
Uśmiechną.ł 'się i przesZ'liśmy przy pi­

wie do innych przedmilotów . 
W nocy spał-em ni'espokojnie. Marzylem 

o lutnistce. Gr~ła na lutni i śpiewała. 11 

tysiąc lUlSter naokoło odl:-;iały je.j postać. 
Tł. M. K. 

Prz:edziwny aroma t 

Kathreinera kawy 
słodowei Kneippa 
jest naprawdę niezrównany! A przy­
tern jest kawa ta tak zd~ową i tak 
oszczędną! 1694-1 



Nr. lu 

Oalszl wyplaty zasiłków 
dla "proletarIuszy w mankietach" 

Zarząd obwodowy funduszu bezrobo­
cia w Łodzi podaje do wi a:dom oś ci , ze 
wszyscy ci, kt6rzy byli zakwalifikowani 
w myśl uchwały międzyzwiązkowej ko­
misji pracownik6w umysłowych w dniu 
18 maia 1926 r., a nie otrzymali z powo­
du braku pieniędzy zasiłków, otrzymają 
je w dniu 27 maja 1926 r. (w czwartek) 
pomiędzy godziną 11 - 13 w oddziale 
P. U. P. P. dla beZl1"obotnych pracowni­
ków umysłowych puy ul. Al. Kościwzk, 
m. 9. 

Potrzeba nO~Jych kredytów 
InaczsJ zamrą roboły publicznB 
w najibtl1ższ)'dl dn5ach udać się mają 

do W>8JT'5'ZKlJWYprz~dlsIbawid'et1e WJładz ,rzą­
cLo,wydl i k'0:1l1J1.lJ1loa,llIlydh w celu podjęci.a 
siar,ań o cLa.lsze kredyty na rob:oty pu:1>l;i.. 
cZ'ne w maju. FUlndiws,ze, ;akie sam'or,zą;dy 
wojewMztJwa łńdzlk.itelgo otrzymały już S!ę 
wyczet1puią, . "7· ... ~ groom przerwa­
nie daillslzyCJh bM, .. : I '!ry..YłCJh są zatl"lt­
dnieni dot~:1 • ~ZrobOtH. Na a: . ...,..zyZIIla-
410 już sam'V." aj k 'yt ;,lj. 

złoŁyoo, a,lJe ch o 0'0<._ ' . ie Lenie po-
działu tydh fun.d>u'Sozólw, .... 1 1 ą 

akcję w 'trym ki e1'1lllIlk u. (t) 

tła ulicy Zamenłiola 
ukończono praCB kan~lizacyjns 
w dniu wczoraj;slzym Z'~·tał u.kończony 

• n,owy odlclnek kanalizacyjny na u1docl" Za­
menh,ofa, od ul. Żeromslci-e\go c10 Koperni­
ka. OdJcine1k robo, OtlłO 2 tygodl!lioe I ,p.rzez ten 
czas zrobiono taJkJte waż kanaJiza'cyjny 
u .ztbie.gu uJldc Zamenhofa i Ż;el"oms:ki~o. (U) 

5000 bezrobotnych 
pobiera zapomogi lQ Pabl(!nłc~ch 
Obe-cnie w państwowym urzędzie po­

średnictwa pracy w Pabjanicach }es t za­
rejestrowanych przeszło 5,000 bezrobot­
nych, w tem mężczyzn ()koło 2,500 zaś 
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, . . • • a SCleZCe 'pOrOZUmienia 
Mediacja okręgowego związku kas chorych w sprawie strejku 

lekarzy 
~ adzieje na zlikwidowanie sporu--Zarząd kasy chorych odpiera zarzuty 
Związek lekarzy kasowych wystosował stwa, przyjmując propozycję p. Darow- jąca się w 3-ch długotrwałych strejkach 

, do okręgowo zw. kas chorych list, w któ- skiego, przedstawiciela związku lekarzy, le'karzy kasowyC'h oraz bojkocie instytu<:ji 
rym podtrzymUJj~ swą propozycję z dnia pcropozycję tę odrzucili, a w dniu 26 kwiet- na samym początku jej powstawapja, każe 
3 ma;a, zwraca się z propozycją podjęcia nia związek lekarzy piśmiennie oświadczył przypuszcz.ać, iż raczej związkIQwi lekarzy 
medjacji w istniejącym zatar~u z 'kasą MOr iż podtrzymuje bezw'zględnie swe pierwot- I chodzi o rOZlbicie kasy <:horych. Nie przy-
rych. ne stanowisko. pll'sczamy ani na chwilę, aby polityka ta 

Jak się dowiadujemy, medjacja ta bę- Po tego rodzaju oświadczeniu zwią~ku leżała w interesie większości lekarzy ka-
dzie p1'zeprowadzona w ten sposólb, iiŻ okr. lekarzy zarząd kasy chorych nie mógł brać s owych, le<:z ogólna taktyka związku le-
zw. kas ohorych zwoła najlprzód kon{eren- poważnie prepozycji zwołania wspólnej karzy po tej linii konsekwentnie z.dąża. 
cję z lekarzami, następnie z kasą chorych k,onf.erencji a uważał ją jedynie za chęć Zarząd kasy chorych ma więc nietylk,o 
a następnioe dopiero wspólną konferencję, I przewlekania pertraktacji. Do tego przy- prawo, ale i obowiązek bronić powierzoną 
któr~ o~,będzie się dopiero p.o ~nalezieniu puszczenia .U'prawni~ł fakt, ,że taktykę I tego pieczy instytucję przed tego rodzaju 
wspolneJ podstawy porozumlema. przewlekama uprawiał ZWIązek lekarzy polityką ZJ1llierzającą do rozbicia kasy oho-

P. dr. W'eisberg, przew. okręgowego od początku pertraktacji w tej sprawie. rych. ' 
zwią~ku ka~y chorych wyznaczył 1ro~fe- Gdy, ~ s~oim cz~sie z.arząd kasy oh~rych Co do kwestji "zysków", jakie r~ekomo 
rencJę wspolną na czwartek. na 20dzmę zwroclł Sl~ d~ z;Vlązku .lekarzy z pr~sbą o kasa chorych osiąga w okresie bezrobocia 
10 rano. przedst~wlerue lclt 'proJe~tu redukCjI p~r- . lekarzy, to pomijając już fakt, Źle "zysk" 

sonaln7J,. o~r~ymał. Jedyme wyk~z sum-a- taki jest zyslkiem ubezpieczonych i instv­
ry~zneJ _ Il0SCl god~1D ~a :edukCJę których I tuc;i, to stwierdz.ić należy, iż oMie.zenie. te­
ZWIązek lekarzy Się godz;ł. ńO zysku" odbie6a daleko od Istotne:5O 

Kasa oduowiada na zarzu;y 
Od zarządu kasy <:horych otrzymalismv .... T "",,,to' rne wezwarue zarządu kasy E. ""' '" I.''la PV" . stanu r1Jeczy 

list poniższy: chorych związek l,e'karzy nadesłał wykaz, I . 
W związku Z listem lekarz)' kasowych odnoszą.cy się jedynie do 2-ch specjalności Zwrot zł. 2.75 jest ustaw'owo nakaza~Yf 

z dnia 23 maja r. b. zarząd kasy chorych i dopiero na trzecie ~.ezwanie zarząd kasy lecz zwroty te w całym s~eregu ~ypadkow 
• Łodzi uprasza o umieszczenie następu- ot.rzymał projekt ZWiązku lekarzy. regulowane w drodze wy}ąt,koweJ W nOI-
~ ~11 wyjaśnień: Z proj~ktu t,ego wynikało, iż wszyscy ma·ch znacznIe wViŻszv<:h. 

L s . iąz.ku lekar.zy zawiera twierdze- lekarze, z wyją!kiem kH~.u, a ~iędzy nie; Również daleko odbiega od stanu fak-

I Dl I 'Ił ' . '\ ~7.ądOWI kasy. chorych za le- mi lekarzy l-ej ~ategorJ[, mają pozosta<: tycznego twierdzenie artykułu, jakoby u,.-
żało na w - t ,",ezr?,bocla, przyczem na sw)'ch stanowIska-ch. .. bezpiecznnym, czynione były trudności 
.-'t. ł je sil"! na ''1 'ed~ego z czynnych I Projekt ten dążył do pozostawlema w przy żą.daniu pomocy lekarskiej. 
Pi _ ~(' • ide' zar I.asy <:horyoo. kasie chorych i tych lekarzy, których kc- ... . . ,. 

Niew~.. o . I ta została przez misja weryfikacy,jna uznała za całkowicie N1e Jest WIęc .uzasadm.ony wn.lOsek, Jaki 
przedstawicl~. r7. fałszywie zr·ozu- nienaclających się do pracy w k~ie oho- lekar~~ wysuwają z twIerdzenta o "zy-
miana i jest obech. . Jszywie komentowa- rych. skach . 
na. Związek lekarzy wysuwa również I Nie~o paradoksalne jest twie;~zenie, Kas~ chorych n1etyl~.o nie uchyla się I twierdzenie jakoby dąfŻył do za~e~nania I jakoby zarząd kasy d~ył do ro7J?I;Cla zw. od ;wspolnyC'h konfe:-en~Jl, le.c~ zarząd k~­

I zatargu, o czem innem jednak swudc r lekarzy. W jaskrawej s'PrzecznOSCI z; tern sy Jest gotów w kazde} chwIlI. p:Z)'\Stąp~e 
tok wypadków, jaki~ poprzedziły ro, lwierdzeniem }est fakt, .iiż zar~d kas~ ono- do wspó~ny~ o,?rad celem zjhkwIa~WaD1a 
częcie bojkotu kasy chorych p1"zez (; h m. Łodzi zawar~ z łódzkIm oddz1ał-<:m ~ta.rgu J:sh, z;WIąz,ek l:karzy ~yraZo1 , o~ 
rzy. ~, jakiej nie oSIągnął za..den z oddzla- Jętnie . w Jakle) to będZIe f~TIDle, zgodę. l~ 

W ów czas , gdy zarząd kasy chorych w l łó .;. zwlązku. ,. w ~asle chorych na stanowlskach pozo~ta: 
toku pertraktacji na konferenteji w WOle- \. ~t agresywnIQsć ZWIązku le~a- mają tylko CI .lek~rze: którzy. stanowlskt 
wództwi-e poszedł na dal-eko idące ustęp- r r:y w st ~ do kasy chor)'ICh, wyraza- swem'u odpowIadaJą, l za takIch uznani 

kobiet przeszło 2,500. I 

Ulgi podatkowe dla twa Zasady wytyczne przy 
kulacii c~n 

'.al-Z ogólnej liczby bezrobotnych 50 pr. 
przypada na grupę zawodową włókienni­
czą, 40 proc. na robotników niewykwali­
fikowanycb, zaś 10 proc. na inne zawody. 

~B tYSięCY zł. 
zamiast pomocy Iskarski2j 

w oktt-esle od 1 do ~1 maja IecZIIlii,ce ka­
sy MOryc'h i am'bulatorj.a falbryczne s!kie­
rowal'y do lekarzy 17.572 choryoh, kltórym 
w;."P1aC'OllO zasifk6lw' piemięmydh zamiast 
pomocy J,e;ka,r'S!ki€lj zł,o,t)"Ch 48.4995 gr. 50. 

Cy!Ery chorych nie dJot)'lCzą wydziałów 
powiat'owl"clh kasy CJhorydh w Zgti,erzu 1 

KQ,wtantylllowie, araz po~o~o()'Wia położni­
czego, w ldt6rych. to inSltyttWC'jadh lekarze 
praocy ni'e p01'1z,ud1i. 

Tak n]! wolno! 
Pla~istrat tworzy fikcy!ne przedSię­

biorstw3 
w dJni'1l 25 maja r. b. odby~o s,i,ę ,pOtd. 

,pC'z~wodill1octwem p. Kulka po5ioozettll'e ko­
misji a,dlm.·im.istrnc1iato-pr·8wtnelj ke5y ciho­
rych. 

Na pierwtS,zym punilocie .p<:>r.zą.dJ1w dm,en­
n~o iznalaz!ł.a się sptlawa g,tworzem1a :plt'zez 
ma,g15trat na czwar.tym odcinkIU rolb&t ka­
nahacy,;nych rlkcyj:nego przed.s'ębiorsotwa 
pod firmą "PrzedJsięlbiorsltJwo 't'olbM ziem­
n)'lCh i sma,jIiarlkich J. Jasiewkz i F. Oło­
wrucki", pr:zy rówtni()oz~nem w-ymeJldo·wa­
nllu ro<bo~lniików na tym O'ctp'nJku z k'asy dlo 
rydt, a 2lameMOWan11U ,cli ,pucz t<l Hkcyine 
pmedlSięlb;j,o ,MWO. 

Porueważ kOOlW\3. MSy dh.or-yoch si/wie'r­
&iita, iż poza stemplem firmQ1WYUll pued.. 
sięb' or:sbwo pp. Jas!'eW1ICZ i Głowatdkie~o 
ceclJ ,p1"awnyc1h i fakit'}"CZIIl')'tCh pTZle·d1si~ior_ 
,twa nie ,poJsiaaa, ko:mi's;a .ad'mi1n~sltracyjno­
lP·rawna poota!n'owita uw.ać zarówtllJo wy­
m.eklowania, d-olkolD,ane przez ,m,a.;gistral, ja­
kot~ż i ZJg'łoszenr'a k,asy Clhorycih, dJokooane 
przez fikOCY;Uą firmę "Ja'Siewic:z i Głowa­
elki" za nierwame i nieprawre, uzn.a·ć, iż 
!"racooawoeą wlSzysltlki-ch ·rohotni1kÓ'W, zatru­
dJD.'onych na od'ciln/k'1l IV-ym j~ magistra~ 
ln. Ło,d1zi. 

Poza tem postanowiono uwiad.omić o 
powyz.szei de'cytzi~ ma'gistrat m. Łodzi i za­
pow :ediieć, ;ż cała o<Lpowedzia·b",ość za­
równo za u~kll'tecmienie formaJnośd u:b::-z­
pieczemiowyoh. iakoteż i za opłaoe'liie ,s.kła­
de.k czlonkowSkiclh kasa chJOrych s kła d,,­
na władze mieiskie. 

Doniosłe zarządzenia mino 
W dniu wczorajszym stowarz. kupców 

m. Łodzi zwróciło się do swych członków 
z okólnikiem w sprawie ulg podatko­
wych. 

Ministerstwo skarbu odroczyło wy­
jątkowo W roku bieżącym do dnia 15~go 
<:zerwca r. b. termin płatności zaliczki na 
podatek przemysłowy od obrotu za I 
kwartał 1926 r. 

K wa.rtalna zaliczka na rok 1926 winna 
odpowiadać cłwum piątym kwoty podatku I 
wymierzonego za n półrocze 1925 r. 
Powyższe dotyczy tych płatników, któ­

rzy nie prowadzą prawJdłowych ksiąg i 
nie wpłacają miesięcznych wpłat. 

• 
Wobec stw.ierdzonej w pewnych wy­

padkach nieprawidłowości w dokona­
ny-ch wymiarach podatku przemysł·owego 
od obrotu za II półr. 1925 r. min. skarbu 
pol~ciło przeprowadzić ~zedwstępne 
zbadanie odwołań przez rzecroznawc6w 
odnośnych branż, powołanych z ramienia 
mi~js<:owych zrzeszeń gospodarczych i 
w miarę wyniku przepd"owadzonyC'h d()-i 
chodzeń ograniczyć egzekucję do kwot 
przypadających od sum obrotu, prowizo­
rycznie w tym celu slkorygowanych. 
w z:glę dni e w wypadklllch uiawnienia za­
stosowania ni~właśdwych stawek podat­
kowych, do kwot prawidłowo obliczo­
nych. 

Ok6lnikiem z dnia 19 kwietnia 1926 
r. L. D. P. O. 1127-V minń5tett"StWO skar­
bu zarządziło: 

• • 
Pozostałą część roznicy pomiędzy 

trzema definitywn~mi ratami ('od płatni­
ków od 5 stopnia wzwyz w I grupie kon­
tyngentowej - 60 proc. tych rat), a 
wpłatam~ uskutecznionemi w formie za­
liczek i pro,wizorycznych rat tego poda,t-

ku, (t. j. trzy czwarte el t ZDtC) o ;e-
waż jedna cZ'warta płatna' w c '~u 6 
dni po doręczeniu nakazu lic ~ 
rozkłaaa :się na dwie r6wne ratJ ,ła e 

I rata - do końca maja 1926 r. 

II rata - do końca października 1926 
roku. 

Przytem z uwagi na wysokośc k'Ontyn­
gentów, usblonych w uchwalonym. już 
przez komisję sejmową protekcie noweli 
do ustawy o podatku majątkowym, nale­
ży płatnik()tll od 5 stopnia wzwy,ż, któ­
rych majątki zaliczono do I i III grupy 
kontyngentowej, ograniczyć pobór po­
wyższych należności do wysokości defi­
nitywnego wymiaru podatku majątkowe­
go, bez zwyżki kontyngent.owej, który to 
wymiar uwidocznio,ny jest w przedz. 2 
kol. 1 i 3 nakazu płatniczego (wzór nr. 
25), względnie kol. 3 nakazu płatnicze.go 
(wzór nr. 25). 

Przykład: 

Płatnik II grupy kontyngentowej p~ 
siada majątek oszacowany przy wymia­
rze podatku na zł. 100,000, 

podate'k def,jnitywny bez zwyżki wy­
nosi zł. 3,100, 

zwyżka 37 proc. zł. 1,332, 
definitywny podatek ze zwy,żką zł. 

4,932, 
trzy pełne raty (połowa) podatku 

zł. 2,#6, 
wpłacił zł. 1,500, 
różnka zł. 966, 
jedna czwarta część r6żnicy płatna do 

60 dni po doręczeniu nakazu płatniczego 
zł. 241,50, 

pozostaje zł. 724,50, 
którą to kwotę płatnik ma uiścić do 

końca maja i do końca października 1926 
r. po. zł. 363,25, 

Siedemset głuchoniemych telefonów 
Spadł deszcz. a kabel już się popsuł 

W IPółnocno-'wsohoo:nfiej d'zielln1cy m!a­
sta, cbeirrnująteej UilJc~ Namtow.cza, Kiliń­
sk:e'g,o. Skwerową, Pi1'a:mow <:za, Cegid­

i nianą 1 PI'a'c Dąbro.wsk! e grO , przerwano 
I oTIe ,~d z i po'" cwru.e komunikację te,lefon'cz­
I ną. PrZJel!wa 'ta wvwda:na 7.lost.ała u;sJ7.i~o-

dzeniOOl podiCZ,a,s. burzy kalbla tełle!041icz­
nego, który w tempie 1)rz)'lSlpieszon,em iest 
obe'cnie napraw',any. Koml\.ltI1iikac}io po,Z'ba­
"""'lOlTI'O 700 abonentów. Normalna komuni­
kacja przywrócona zostalUie dqp~ero w 
cz.wa1'ftelk (v) 

I 
Na podstawie otrzymanego rozporzą .. 

dzenia władz wyoŻ.szyah w sprawie kalkll'1~ 
cji cen wobec wahań walutowych, naczel-
nik urzędu w~ki z lichwą i speku1a~ją dr. 
Grabowski będZie się kierował nas 

oI>1'acowaniu ce 

wlmen wziąć na siebie handl'uiący, 
to ryzyko zawsze musi brać kupi-ec przy 
stałej walud~, 

kupiectwo domagając się zasady odku .. 
pu, winll'o ją stosować obustronnie, a więc 
i w kierunku obniżania cen, nieza1eżnie od 
wysokiości cen, po których kupiec nahyl 
towar. (ol 

Ile plisniędzy się nalsźy 
kasie chorych o~ skarbu państmB 

Kasa chorych m. Łodzi zawiadomiła 
główny urząd uhezpieczeń za pośrednic-
twem okręgowego urzędu ubezpieczeń w 
Warszawie, ż·e suma wymierzony<:h w II 
półroC'ru 1925 roku składek ~złonkowskich 
wynosi złotych 8.034.873 gr. 78, wobec cze. 
go naleima kasie chorych m. Łodzi od skaT" 
bu państwa 3 procentowa zalkzka n8 
pi'erwsze półrocze roku bież. wynosi zło­
tych 241.046 gr. 21. 

Równocześnie kasa chory.ch m. Łod'zi 
zawiadomiła za pośrednictwem wyż~; 
wspomnianego okręgowego urzędu ubez­
piecz.eń w Warszawie, iż należność z ty­
tułu 50 procentowych świadczeń na zasił· 
ki dla położnic od skarbu państwa wynosi 
zł. 715.636 gr. 46, na poczet której to 5 um)' 
katSa cho'rych m. Łodzi oltrzymała łączni.p' 
zł. 110,060,35 gr., wobec czego łąoezna na· 
leżność wynosi zł. 846.622 gr. 32. 

Kursy wakacyjne 
Związku nauczycieli 

Związek polskich nauczycieli szkół 
powszechnych w Łodzi organizuje w Zgie· 
rzu i w Łodzi ogólnopolski kurs wakacyj­
ny dla nauczycieli, przyczem jeden­
śpiewu i wychowania fizyczne go, zaś dru­
Iti - fizyko-matematyczny. (Ul 
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Pusle płace 
będą EJlaclć podatek miejski zez 1 

Na podstawie art. 4 ustawy z dnia 11 
sierpnia 23 r. o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych, m. Lódź u­
prawnione jest do pobierania na rzecz ka­
sy miejskiej komunalnego podatku od 
placów budowlanych oraz gruntów. któ­
re uzyskały charakter placów budowla­
nych i znajdują się na te-rytorjum mia­
sta. 

z osławionych metod dyrekcji "Casi " 

Korzystają<: z mocy przepisów wymie­
nionej ustawy, magistrat na wniosek wy­
działu podatkowego postanowił wystąpić 
do rady miejskiej o powzięcie uchwały, 
postanawiającej pobranie omawianego 
podatku w postaci dodatku komunalnego, 
poczynając od 1 stycznia 1925 roku, do 
państwowe~o podatku od tllaców bude­
wlanych, niezabudowanych lub niedo­
statecznie zabudowanych, o i1~ place te 
są położone na terena.ch, pnygotowa­
nych do budowy pod względem. re,gulacji 
ulic. 

Ochrona pracy 

OtrzyLlUjemy poniższy list z prośbą o f 
umieszczenie: I 

Szanowny Panie Redaktorze! I 
Proszę uprzejmie o pomieszczenie w 

swem poczytnem piśmie tych paru słów, ·1 

aby do w~adomoś.d publicznej doszło 
jeszcze jed.no "wystąpienie" dJlr'e'kcii o' 'I 

sławionego kina "Casjno", które od dłuż­
sze,go czasu szykanuje beZlkarnie publicz- I 
ilOŚĆ, jaka w swej naiwności ieszcze do . 
tego kina uczęszcza. 

Opierając się na o,głoszeniach, wybra­
łem się w poniedziałek, 24 b. m., do kina. 
,.Casino" na seans o godz. 2 po południu, 
gdyż o godz. 4 miałem pilną sprawę do 
załatwienia. Wykupiłem bilety i czeka- I 
tern na rozpoczęcie seansu. Minęła ied" l 
nak godzina 2, minęła i 2,30, a o rozpo" 
częciu sea.niSU nie było mo~y, gdy~ wy-

liwietlano jakiś film dla żołnieny. 
Zwróciłem się wtedy do kasjerki 7. za­

pytaniem, kiedy rozpocznie się przed$ta­
wienie, na co otrzymałem odpowiedź, że 
najdalej za 5 minut. Upłynęło jednaJkże 
znowu 20 minut, a o roznoczęciu seansu 
nie było mowy. Zelhrana publiczność za­
częła ener):!icznie wyrażać swe niezado­
wolenie. PodsZJedłem powtórnie do ka­
sjerki i zapytałem, czy te kpiny z publicz­
ności się wr~szcie skończą. Na to zbliżył 
\3ię jakiś pan, o którym dowiedziałem się, 
że jest to ;.eden z osławionych dyrekto­
rów kina, Henryk Glicenstein, i w bardzo 
ostrym tonie 03najmił mi, że "jeśli mi się 
nic podoba, to mog~ sobie pójść". Oczy­
wiście dałem temu panu należytą odnra­
wę i oburzony takiem traktowaniem pu­
błi<:znO\Ści, zażądałem zwrotu pieniędzy i 

wyszedłem z kina. Gdy byłem ;HŹ na po~ 
dw6rzu Glicenstein podbiegł do drzwi i 
rzucił pod moim adresem epitet: "Par-. 
sZY'WY żyd". Nie wstydzę się tego, iż je­
s.tem żydem, obulTza mnie jedynie iż GJi.· 
cen'stein mógł zarzucić mi należenie de 
jemu tylko· odpowiadającej kategorji ży­
'dów "parszywych". 

Podaję zajście powyższ~ do wiadomo.. 
ści publk:znej i uważam. że najlepszą od­
powiedzią na tego rodzaju traktowanie 
publiczności, które w "Casinie" stało się 
wprost metodą postępowania i codzien­
nym zwyczajem, będzie unikanie tego ki­
na raz na zawsze przez ludzi, którzy ma­
ią choć trochę godności ludzlkiei. 

RalCz przyjąć Sz. P. Redaktorze wyra 
ty prawdziwego szacun'ku i poważa1lia. 

Dr. Gustaw Geraztajn.. 

Wydz1!aJ oc.hrony pracy l)rzy zwiu1ru halll'_ 
dlowc6w pobkdch' w Łodz.l. PlQtrkO'Wska lOS, po­
daje do wiadom-ości zrzeszooych, te dytury te­
gOŻ wydz,i.aJu ~dby'Waj.ą Siię oodlzrl.e.nrui.e VI gOOz1-
n<,ch 00 5 dło 6 ,,"iecZ'Orem z wWa,1Ik1iem trieómel 
ł świąt. 

Hydrze spekulacji ucięto łeb l Wi~O\łiska, koncerty f zabawy 
I 

Nowy cennik maksymalny na chleb i mięso TEA ~ MIEJSI<f. I Dzliś, jutro i dQ moo1J:!i wJectWrem wł3"C'ln:e 

s!ynny drama-t wi~;~l i 110Św~ęceni.a Meksarrt<:lra 
Dum<1s'<, (.~-:. Ild) ,,Dama Kamoe}loW'a" 7; występem 

I r :ellkieialJ"tystyKj Manii BrzY!bYliko-PortOOkJiej w 
I ,porywaj~ce'j kTea-oili M,a'!goczaŁy Oautier. Pub Ii­
I cwość olśniona ~anialą s:'Tą na.jttlalk'Omi~S'Zej 

Cz~OII1kowie zwJ.ązku prooz.e.n,i są o 7Jda$Ul.11le 
się do wydz.iaIu we woSZY'st!kich S'!)1awachi za­
targach nie1}nl'ko z ~1'~lOOdl3.wcami, looz TÓw,nież 

wISOZIeI'ki'ch j'lloU ych. 

Opierając się na rozporządzeniu rady 
min1strów z dnia 10 Jut,ego 1926 roku (Dz. 
U. Rz.. P. nr. 18 poz. 101), na wyjalŚnieniu 
mini.sterstwa spraw wewnętrznych nr. S, 
A. 445 z dnia 19 marca 1926 roku w spra-Walne zebranie łat T-wa wie stosowania rozporządzenia rady mi-

DpBrOllnego nistrów o regu10waniu cen, oraz na uchwa-
w le magistratu m. Łodzi nr. 355 z dnia 16-~ 

Zarząd łódzki.ego towa.rz. operowego kwietnia 1926 roku - ninie.j.sz.em podaję 
na zasadzie paragrafu 16 statutu zwołuie do puib'licznej wiadomości mieszkańcom m. 

. d • d' 6 b l_o! Lod?Ji co następuje: w rue Zlelę, nla czerwca r, ., o g.ouz. U h ł' L d 480 
11 przed poło w lo,kalu stow. śpiew. "Lut- c wa ą magIstratu m. o zi nr. 
nia", przy ut. Sienkiewicza 31, walne ze- z dnia 25 maja 1926 roku zoolały wyzna-
branie c7Jł.onków towarzystwa.. cz,one ceny maksym.~l~e: 

W razie niedojścia do slkutku z POWo-) ,Na przetwory zboz chlebowych za 1 
du braku quorum następne zebranie. od- , kMll.o~:~m: I ,.; t d L_l 
b d" ,.; d . t t' A~A 12 r ąlW. pszenna 5 a • w ~J,.i1I.Iu 
ę zle SLę w 50 zrnę,po 001, ,. o gvu.z. 'M k .yt. I g t d t 1 

w poł. i będzie praWOOllocne bez w2'J!!lę-' ą a z ma ab_:'''kW:) e a u 
du na liczbę obecnych. Głos.cywanie od- Chleb ~ze~ny ('U!1 1 

bywać sie będzie za pośrednictwem le!ti- Ch
Ch
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• pyttll°WY ~g!t.t k 
tyrna<:ji . ~ . e zy Ol py. owy J.1l lóa U_l u 

Zar;ąd L. T. O. uprasza członków o Chl>e'b żytni razowy 

1.03 
--,63 
1.30 

-,60 
-.55 
-.45 

w myśl zacyto'wanego rozporządzenia I 

rady ministrów § 7, wyżej wyznaczonece­
ny maksymalne obowiązują na terenie m, 
Łodzi od dnia następnego po ogłosuniu. 

Z.aznaczam, że ~godn~e ~ par. ;0 i 11b1 I ws/pó!czeosnei a!<t>or~ połs.k1iej :porostacr'e prre'Z ca-
teg~z ro~porządze~la, wmm ządama 111 'Iy wiec-zór 1>00 urok.iem w4e!1kiej s.'ZItukl QfdŁwór­
lPobieranta .ce? w>:zs~ych od wyznaczc; I czej, erutuZ'i'a'Stycam~ ditulgo niemił'!rną,cymi o'kla­
nych lub ~I~u)awntenta tyc~ <:en w <:enm- I skarni dają<: PO Irn!bdym akcie wyraz swemu za­
kac~ wbłads<Clwvkoh p.rzedswblOłtSdtw hdan~l<; I chwytowi. 
wy<:'l1, ę ą u araliI przez wazę a mIm-
sŁracy}ną J instancji według art. 3, 4 i 5 u- PRZED SEZONEM LETNIM. 
stawy z dnia 29 grudnia 1925 roku (Dz. U. Przygotowania do() otwa·roia sezonu letn~ego w 
Rz. P. nr. 1 z 1926 roku poz. 2) o za,bez- teatrze w parlou Stasliica 'Są w całej lPeln'i. 
phczeniu POO<ł!Ży pr.zedmiotów powszed- Za pa!l'ę dm rOOPoOczną się na wyremontowal~ej 

I niego uri:ytku - aresztem do 6 tygodni i I scence próby z ad hoc na otwarcie seronu na~­
grzywną do zł. 10.000, lub jednej z tych sanei reW'jetty akfuaJnej p. t. ,.lIano t:ooJziarrtki ... " 
kar, o ile dany czyn nie ulega ukaraniu I - z muzyką 1>OIJ)IiIa.rnyclJ p;o.sen'karzy PCltersbur~ 
S11rowszemu w my1ŚI innyoh ttStaw kar-/ skiego i GaMa. 

nych. . TEATR POPULARNY. 
Łódź, dnia 26 maja 1926 roku. I Dziś w śr'Od,ę i iuitro we O1JWartek o gOOZI1nh~ 

Prezydent m. L'odzi l-J M. Cynarski. '8.30 wiec.z.orem IPO cenach Qa~niiŻ>StZydt od 1..50 do 
I 30 g'Jr. cPwa ostrutmde 'P1"Zedstawlema operetIki w, 4 
I • iaknajticZDłejsze przybycie, 

Chóry T-wa Ope owego 
w czwartek, dnia 21 czerwca, r, b, o 

~odz. 8-ej wie cz .. w lokalu towant mu~. 
im. Chopina, przy ul. Piobrkow$ki~ 92. 
I)dbędzie się próba chÓlrów .. towarzystwa. 

StruDlień go ówki Wpły 
do Kas skarbowych 

ł 
\ aktach ~ żotnńe~ Immoru ;,.Córka p01-

A I ku", która ustętpU~ miejsca zr.ha.wilej krotooh\\":iE 
~ 'I w 3 aktaoh tre ~itJIWam!i J ła~i p. t. 'f~naty: 

kawaler". UdJziat bierze caJly ~ artY'S'tyezny 
z I!)aniami: &łbmą Zielitlsk!\, BrandtóWlll3" Brono~ 
ską, RI()sl:aftską; n;w. Bieleckdm, UrbańsCcim, Bol­
kO\VlSlkim w gfÓW1I1ydt roIaoh_ Kasa CZYMal od 12 
w IJ)Ołudnie do 3 i od 5 dolO WIieoOOr. 

Jednocześnie przyjmowane będl\ zapi­
nowych członków. 

"liazeta Handlowa" 

,SlIuteczna interwencja związków kupieckich 
iwiązlki kru;pied1cie ILwro.ciły się w dlniu k:owylClh za.g;ra.żało in!Łeres·om ~ooar­

do WlSzyslIkr.c:h s'Wytch 'Człon- czym plła~nilków - z..wńązlk.! mają prawo 
slPecia1n:ym okó!lniki,em w 9prlaw:e fPTzeprowad'zan.a da,leiko idąJcycth ulI~. 

JflaCelllo113. podat'ków za p'o'średlnictwem Jak SJię w z,wiązłku z tem dowj,adłUryettny. 
2'Miiązlków, a to 'S~osQiw,nie (1.0 WlSlka- alkiCiva inkasowanJa p'Odatkó'W 1Japośre.mni­

jp'rle-zetSla łód,~lki<ej i:zJhy skarbowej ,p. ctwemzwiąl!ków i ongan.:'z.acjl gospodar­

diJl'ilU WlCZ01' a jszym WlpłYi;),ęły do .z'wiąz­
maJą prawo ,irukasGwania za:IE';~łych sum 

tlkow)'1C'h do 1 cZJenrca tylko z 1 pro­
cen.tow'Y'ftl diod atkl e '11 , .jako 'k'araz,a 2lwłokę. 
\V rnzie za,ś, gdyby ui,s7.JCue.nie kwot p!Oda,t-

<czyclh ŁocJIm uj.a'Wln·iła puż reai1ne skuJtłlci. -
W dn'u 'W1CfZ ora 1SZY m wtp'ł)'lflę'ły dK> ZJWiąz­
!ków poka:Źtn.e sumy, się,gające łącznie ok.o­
ło 100 tys. zł. Sumy te przeka z.ane będą I dlo kas skarboW)"Ch. fE) 

,.BLĘKITNY PTAK". 
dla W}'ICbow1a6c6w !IlI1rót ~ 

Wydz1jaJ OrŚ'W'ialty i wl!t>ury, pragmąc ~ Jt»o 

I żność ,kończącym w roku bieTi.ącym 1I11Iied'skde szko­
I f y I})Ows'Zeolme vaa>oz;n.ac się z .IJ1'zepi~ną baśn.i" 
fantastYCZlllą Metrer1in:dka ,.,B!ęktbvy ptak'" za9ro­
pi! w dmu 25 i 26 b. fi- dIw-a ~ ipT'ud­
stawienia. 

W d.n~t1 25.b. m. "B!ę!kMny ptaS\:" wystaWliwy 
I bYJl dla dziewcząt, U&ęszC7Jau0,cYoh do VII-yob I oddz.iałów, ?lat w dniu 26 b. m. cIi:a cl!Jopców. 

lI'Czę.s.zczaia.cyc.h do VII--ch o.dIdIzialĆfW ~kfoh 
szk6i! 'POWSzechnych. Pooz.ą1Je.k pmJedstawi~ () 
god!zilltie 15.30 

Już wysz.ed'l z druku i jest do nabYola u S/!Jl'2Je- I 
dawców uMCZI!Iych, MaJZ w 16dtzk~iI11 odKlzi,ale Alen- Niesamowita noc w przytułku noclegowym 

--o--

Odczyty 
~r.~S~I=:;: ~:~~:::j, 7~ó~~' :~~ai~; Fur,-at z DOZ· em rzuc· ł SłG ę na s' Pl-ących 'I 
innymi: Mini'S'ter Oliiwdc o sytuacji. - H.\lJlldel m<l1_ ~ 

D11,faktrtrro-wy. - Syfuaci.a handqowa w K'I'3Jkowie. Kaftan bezniec' ~en' stwa uniesz17odł)·Wl·ł szalen' ta 1 
- Poloże<llle g()os,podarcze Mał<Jn)olski. - Handel JIoP- I. 3 Ił. 

; T;l1b~il1~e. - kCzego domaga się k~iectwto .lód'Z- I Pensjonarze przytułku noclegowego I 
le - - _ r~uu ty naFtowe. - ,Ha.nd'el . :)mromamv. I dla bezdomnych prZJeżyli nocy ubiegłej 

- farbJ ZlenJ!1e. - Ry.noeJk skorza'nJ' l t. d. Cena prawdziwie niesamowitą prz-y:godę. I 
e~zemplarza ~. 20. l Około godziny pierwsuj w nocy, gdy I 

f cała sala spała snem twardym, po cało- I 
ł~Muzyka" I d~iennej gonitwie za ~yżebran~m kawał-

Na treść ostatnie,go (majowego) n4lRneru tegO ł kle.~ d~ba, . r~zle.gł SIę ,na sah straszny 
~ięknego azaso'pisma, :klieroWla'l1e&o faohQlwo i sj)rę l . p1'ZeJ~u)ący smlec~, J.-.:tory pr b~~z~dł w 
żyśC!ie prze·z M.a.neus.za OIińSrkiegoo, skiłada ~lę r przecl~ł.y ~rzeraźhwy. krz.yk: "G~~cle nę- l 
przedewSlzY'S~k~erm szereg inteil'eslld~cych ar.łyku- dzarze,. zycie nas~e mc rue:warte . 
1ów, jak zwyjlde am.a.wIającycl1 wrawy n1ll'zyczne Na srodku salt stał męzczyz~a, któ~y 
.na tle pokrewnych <lrzioo.ZJion s z,tttk i. Dr. M. Ora.i. Vocząc włokokło błę~nym ;,:z,:ok,em

d
, m~ 

cUI:.ska daje 1JWall1lą anaHzę poglądów muzy<:z- przestaw a rzyczec:, "gmcle nę z;ar~~ 
nych św. To.masZ'a z Akwun!U na tle id-eo1ogjf - ~około rozlegały Się szepty: wM')at, 
XJJI srŁll.lecia J 6wcz,e'sne.go życia muzycwe,.go. Ka- war)at... . . 
roI S,z"ma"·""-I· w""'·a7,ole D-Ag" be d· • NagIe n'IeZna)Omy wydobył z zanadrza 

- Ud" :S" .~..., " • V' ~I Z '1'07.03 lt1'U'Z~ - d - ~... ".-11_' • '1' . 
1Qi współczesnej" t inne. my .nur.. rzezntCK.l l r.ZU<:1 SIę z mm na 0-

_ tacza)ą-cy.ch go bezd.omnych. 
Na alarm, wszczęty przez nocujących, 

zbiegła się służba, a widząc CfO się dzie-

je, czemprędzej powiadomiła o wszyst­
kiem komisarjat i pog·otowie. 

Tymczasem bezdomni bronili się roz.. 
paczliwie krzesełkami i kilami przed ata­
kującym i<:h z nożem w ręku furiatem. 

Na sz'Częście nadbiegła pomoc w po­
staci kilku posterunkowych, którym uda­
ło się obezwładnić ni·esZJC:z;ęśl~wego fu­
rjata. 

Jak się okazało jest to niefaki Kazi­
mierz Czajkowski, żebrak bez stałego 
miejsca zamie·szkania. Czajkowski zdra­
dzał od pewnego czasu objawy choroby 
u.mvsłowej, 

Zawezwane 
Czajkowskiemu 
przewiozło go 
mi·ejsknej. 

pog.otowie po nałożeniu 
kaftana bezpie<:zeń.s,twa 

do szpitala przy zbiorni 

-m_ Ta'ulące lody 
zawierały dodatek skrobIl 

Państwowy zakład badania tywnośd 
zawiadomił wydział zdrowotn06oei pulbl~C'z.­
nei, j,ż próba lod6w, wziętych od Mosvka 
Grosmana, Wolborska 23, wykazała, że 

Pogryzła synową 
Krwioźercze instynkty teściowei 

j ndy przy.gotowane zostały z doda tkiem I 
skrobji (mąki) w <:elu zgęszczenia. Doda­
wan;,:: mąki do lodów jest niedopusz,cza.Inp 
lakr.> SZKodliwe dla zdrowia, wo'bec cr.eao 
loay te u i zgły za Kw.estjonowani~1. 

Sprawę, celem ukarania winowaj-cy, 
skiero\.łano do sadu pokoiu. 

Teofila Krycha, żona najstarslcgo sy- l 
na pani Marianny Krycha nie była istotą i 

potulną, to też między teściową a synową l 
często przychodziło do swarów i bój-ek. I 

W dniu w<:zorajszym nastąpił pun'ki 
kulminacyjny zatargu dwóch Krych, który 
się skończył dotlkliwem po~ryzi.eniem sy'-

nowej przez teś<:iową, a mianowlcle 
krwiożercza Krycna przegryzła młodszej 
Krychowej tętnicę na szyi. 

Do pogryzionej zawezwano pogotowie, 
które przewiozł·o ją w stanie osłab:onym 
do szpitala św. Józefa. - m -. 

• 

PIŁSUDSKI CONTRA WITOS. 
Jutro, t. j. w czwartek, dn. ZT ma',ć' 

r b., o godz. 8-ei wiecz., w sali Filhar. 
monji wygłosi odczyt na powyższy temat 
znany publi<:ysta TadeUJSz Wieniawa-Dłu­
goszowski. 

Wybitny ten mówca mówić będzie m. 
in. dlaczego Piłsudski obalił Witosa? o 
ideologii dwóch mężów staJlJU" o historji 
Piłsudskiego, o histor;i Witosa, o aJk<:i! 
Pił$uds'kiego w Warszawie i t. d. 

Bilety wcześniej można naJbyć w kasie 
Filharmonii i w biurze "Promień", Pi!()t!'~ 
kawska 81, w cenie od 30 gr. do zł. 1,50. 

,,JSTOTA I ROZWÓJ BEZRBLIOł~". 
W 'J}i.ąfte'k, dtrtia 28 b. m. 'o godliime 8 i ~ wIe­

crorem red. Jaln lIettIIJ)eJ z Wa1''S1Zawy wnło8i w 
saH fiąhann()t!M odczyt n. t "Is-to&a ( ~W'Ó} bez­
relilgfidności". 

W odazycie sw~rm iprełelgent 1><>n:tSzy mlędzy 
Jnnymi dzieje be.zreligj.jn()ŚOj, oraz obecny st3J1t 
tejże w kTaja,ch EUfI01>y ze sz.cregó!'1t~ uwtzlglę_ 

dJruj-en,iem Rosj4. Nie waJtlpimy, ie ~M"ÓWIlloO osoba 
iP'relegenta, raik! eiclc.alwy temat wY'wiOlt<aó.ą żyw€' 
zaim~es()lMl,me. 

Ul zaraniu młodości 
R"fBlce obrzydło życie 

W dniu wczorajszym ~siłowała ode­
br2_ć so·bie życie przez wypi.cie większe: 
dozy bem:ynv czŁerna.stoletnia służąca 
Aniela Andrzejewska, Piotrkowska 34. 

Zawezwane pogotowie przewiozł" ią 
w stanie groźnym do szpitala ~w. Józefa. --a-



~, V, - GLOs POLSKI, _ f926 r. , 
ZAMIAST FELlETD"U, d ' e bile be d · 
W labiryncie rzeczy a ZWI rą l o la oweJ 

tajemnych I zrywał się i leciał do kuchni. a na rozkazy był głuchy, jak pień 
W M-edj.olanie wychodzi dziennik p. t. 

"Ambrosiano". J-est to or~an najbardziej 
prawe~o i wojowniczego skrzydła faszy­
stów, Dziennik ten -nawołUlje codziennie ze 
sz.palt swych., w sposób najbardziej dema­
gogic7.ny, do brwta:lne; wa~ki z socjalistami, 

Nierozwikłana tajemnica uszu szeregowca Włocha 

żydami i wolnO'mularzami. 
Reakcyjno,ść i bojowość dziennika tego 

muszą być w -istode potworne, skoro kil .. 
kakrO'tnie, z polecenia MussoliniegO', par­
tja f.aszystlQwSlu musiała zbyt energicz­
nych redakrtocr6w wzywać dO' umiar'kOlWa­
nia w obawie, u dema,gog;a "Ambrosia­
no" bardzo łatwo ,vywO'łać może rozruchy 
,ze strony ciemnych mas, tak skorych do 
gwałtów pmeoiwko post~m, wszel­
kiego asui01'amenłu, 1 żydom, JQtóryc.h w 
!\łedjolanłe jest spora garść. 

Dotychczas notatka ta nie zawiera je­
' zcze nic takiego, Clo,by mogło stanowiĆ 
..>ensację dla pUlbliaJIlośd łódzkiej. A j~d­
nakże ,.Ambrosiano" ma coś wg.pó'lnego z 
Łodzią. Mianowicie ... 

W dniu wcZ'orajszym sąd okręgowy 
wojskowy w Łodzi pod przewodnictwem 
mjr. korp'. sąd. Gralewskiego rozpatrywai 
sprawę Wawrzyńca Wocha, szeregowca 
25 p. p., oskarż'onego o usiłowanie wpro­
wadzenia władzy wojskowej w błąd prze2; I 
symulację zupełnej głuchoty. 

Na wczorajszym przewodzie sądowym 
Wawirzyniec Woch na wszystkie prawie 
pyta,nia przewodnkzącego sądu nie <>d­
pomada, dając do zrozumienia, że nic 
nie słyszy. 

Oskarżony wyjaśnia jednak, że powo­
dem głuchoty był prawdopodobnie tyfus, 
który oskariony przechodził i że nie sy­
muluje on bynajmni.ej choroby, celem u­
chylenia się od służby wojskowej. 

ŚWiadkowie, współtowarzysze broni 
oskanonego, stwierdzają, że Woch fak­
tycznie chorował w swoim czasie na ty­
fus i że bardZJo źle słyszy. W wojsku u-

maja r. 

ważali go jednak wszys,cy za symulanta ~ ny według słów lekarza nie reagował !la' 
pomiędzy oskarżonym a je.go przeło,żor wet na takie dźwięki, które wywołują 
nymi były częste scysje , na tle niewyko- podraż.nienie słuchu u najbardziej głu­
nywania rozkazów. Charatkte·rystycznym chych. 
jednak jest fakt, iż oskarżony zwykle re- Prokurator k. sąd. mjr. Masłowski po­

,agował w koszarach na dźw1ęki t<rąbki 0- piera oskar,żenie w całej rozciągłości, o­
biadowej. Świadek Wójcik podkreśla, tę I pierając się na orzeczeniu lekarza. 
okoliczność, że oskarżo,ny namawiał go Mec. Busz w swych wywodach pod-
również do symulacji głuchoty. kreśla, że według opi:nji lekarza i świad-

Obrońca oskarżonego me'c. Busz wno- łów oskarżony faktycznie posiada wady 
sił .o odroczenie rozprawy i' wezwanie słuchu i że mowa jedynie być może o sto­
biegłych lek aTZy , celem zaopinjowania co pniu symulac~. Według opinji medycznej, 
do wady słuchu podsądnego. zdaniem obrońcy, symulacja słuchu jest 

Sąd jednak postanowił <rozprawy nie bardzo trudna do ustalenia, w niniejszef 
odraczać, gdyż jako świadek miał zostać sprawie zaś oskationego nie poddano na· 
przesłuchany mjr. Liberski, le'karz woj- wet ścisłemu badaniu lekarskiemu. 0.. 
skowy, który badał oskaI\Żonego w szpi u brońca prosi sąd o uniewinnienie W ocha. 
talu. Sąd po naradzie uwolnił od winy 0-

Mjr. LibeTski zaopinjował, że oskar- skarżonego, motywując swe orzeczenie 
żony faktycznie posiada lekki defekt słu- niedostatecznością podstaw do twierdze­
chu, jednak świadek uW8Jża, że oskaTżo- ni!!., iż oskarżony faktycznie symuluje. 
ny symuluje zupełną ~ł.u-chotę. Oskarżo- T • 

';e: 

pierwszą rocznicę 
.•• do klIubu sprawozdawców sejmowyoh 

w Warszawie wpłynęłoo niedawnO' podanie I 
pana Marjana Nussbauma (Czesława Olta­
szewskiego) z prośbą o. zaliczenie gO' do 
O1"~anizacji dziennikarzy zagrauiozn:ych w 
sejmie naszym, jako. kore.sponc1eDJła moojo­
lańskiego. HAmbrosianO"', t~o właśnie bO'­
jowegG i n'ajskrajnielsngo pisma faszystow­

b~ p. Teofili Zandlowej 
Z powodu zgonu I 

CZł~:kP~o~~~i~e~'z~~~i~~!.i~!~CY 
Dzieciom w. 111. "Niedola Dziecięca" Obywatelki m. Kutna wyrażamy najgtębsze współczucie rodzinie I 

zmarłego, który swą ofiarną pracą przy ' 
czynI! się do rozwoju MSZe) instytucji 

odbędzie się nabożeństwo żałobne na cmentarzu żydowskim o godz. 12-ej 
w pot, na które krewn~ch i przyjaciół zaprasza RODZINA. 

2726 Zarząd Tow. "Niedola Dziecięca" 
skiego. 

- Jakże to, - spyta nieteden - czy to 
możE,we?, .. 

I nam trudno w to był>o uwierzyć; do­
piero, przekonawszy się o istnieniu takie­
go listu, pisanego i pOldp-isanego przez pa­
na Mariana Nussbauma, tlwj.erzyHśmy. 

Co kraj to obyczaj Karkołomne sztuki na hu~ 
śliwce 

'W Londynie toczą zaciętą walkę ze szczurami, 
w Łodzi hodujemy je na śmietnikach 

skuficzy.y się tragiczniB 
Dwunastoletni Kazim.irerz Kumel. Pe. 

tersburska 3, był wielldm amatorem za­
mierającego niestety sportu huśtawko­
weg(). 

Tutaj w Łodzi na s~paIłach "Bustraw. Jest faktem 1uż da\Wllo usłtalonYłffi, lt 
Republiki" i "Expressu Wieczornego." .s1JC1JUry roZltloszą jedną znajcięższych cho­
można drapować się w to~i ultra-p05tę- .rób zakaźnych na Wschodzie - dżumę; 
powca, tu mGżna zwalczać antysemityzm, wiadomo, iż zwierzęta te odgrywają pewną 
tu można być pogromcą iaszymnu, zar6w.. rolę w przenoszeniu innych chorólb zakaź- I 
no włoskiego, jak i polskiegO', a jednocze-- nych, dl,ategJo też w Ameryce, Anglji i 
śnie pełnić ukradkiem rolę współpraoow- Niemcz.eoo z.wracają należną uwagę na 
nika chuligańskiego «ganu faszyzmu wIo- koniecmość walki z tą klęską. 
skiego, O'rganu, kt6ry zna tylkO' trzech 'W'rO- W Anglji <>d roku 1919 istnieje specjal-
gów _ żydów, masonów i socjalistów! na ustawa parlamentarna, wkłada1jąca na 

Jest tO' zup-ełlnie identyczne z tem, jak- władze l'okalnoe samorządowe obowiązek 
by współpracownicy wars2'3.wskiego "Na- waiki ze szczurami. Omawiana UlStawa 
szel!o Przeglądu", allbo łódzkich flWiad~ głosi, it każdy właśddel posesji, który ni'e 
mośd Codziennych" jtednocześnle, pod zastosuje odpowioednich środków celem 
kryptonimami i w zupełnej tajemnicy, pi- .zniszczenia szczur6w fi myszy), będzie 
sali artykuły pogromoOwe w "Dwóch gro- karany grzywną nie przekraczającą pięciu 
szach", al.bo umioeszczaH soczyste w wyra- fuMÓW, o i,l~ zaś olrzyma nakaz z urzędu 
żeniaoo ,swych antvg,emickie prace w "Roz- m~ejskiego w tym wz,ględz.j'e i nie wykona 
woiu"! ~o - wówczas będzie karany grzywną nie 

Przypomina toO jedną bardzo charaktoe- większą, nirż: 20 funtów. 
rystyczną opowieść z czasów po,grom6w Gdyby właściciel domu D:l11UO otrzyma­
ilydl()wskiClh w carskiei Rosji. Gdy podczas ne.go nakazu w dalszym ciągu zaniedbał 
pogromu w Kiszyniowie, policja zamiast .zastosowania, niezbędnych środków w ce­
bronić rabowanych żydów przed roxwy- 1u xnisZ'Czenia szczurów, w6wczas po 24 
drZloną tłusz,czą, dała tesz.cze do nie'szczę- ~o'dzin,aoh miasto samo podejmuje się tej 
ś1iwych sat'W'ę rewolwerO'wą, do naczelni- walki na koszt opome.go właściciela, W 
ka policji udała się delegacja obywateli - 1 wielu miastach islnieje specjalny urzędnik 
tydów z pn.edstawi'eniem tego stanu rze- do walki .ze szcz'Uram~, który za 4 funty 
czy. Naczelni1< poHcii przyjął deI.e,gację tygodniowo obowiązany jest dopHnować i 
bardzo uprzejmie, a, usłyszawszy o co pomagać wlaścicielom w niszczeniu sZ!czu-
idzie, wybuchnął obUlI'zeniem. r6w. 

_ TIQ ni0P1"awda, moi panowie, - krzy­
czał. bijąc pięścią W stół. - Tego nie moO-
tecie mi zanucić. Mam pruciet aut·en­
tyc7JIle meldumki l1olicy,jne o za1biłycih i ran­
nych. Jesf.em bezstronny. f.godnie z pole­
()eniem moj.em, poHc;a dała dwi~ joednako­
we saliwy _ jedną do żydów, a drugą ~ 
dlQ tych, <:0 ~ra,bili. StlrawledHwość być 
m'US1! 

W >celu utrzymania "równowagi", wi­
docznie ws.k,azana jest i w publicystyce ta­
ka dwustronna "sprawiedliwość". Jednem 
piórem pan Marjan Nussbaum, pogromca 
faszyzmu, pisze artykuły bardzo "pootępo­
w,e", a dr~ie (przyodziane w czarną ko­
nulkę a la Muss>Olini> - p'rzeznaczone ma 
dla organu bojowców faszystowskich, któ­
rych hasłem jest: uwolnić Włochy od so­
cjalistów, żydów i masonów 

* • • 

Najczęściej używanymi środkami dla 'j 
zniszczenia szczurów jest węglan baru i 
wyciąg z oebuIi morskiej. Każda przynęta 
zawiera dostateczną iJość trudzny dla za- I 
bicia szczura i zwykle bywa złączona z ka­
walikiem cukru z dodatkiem mąki lub inne­
go środka spożywczego. 

Na tereni,e Londynu wal'czą ze szczura­
mi, znajduiącymi się w kanałaoo, umiesz­
czając trutki u wylotów tych kanałów, tak 
np. w mieście Kontigton (180.000 ludno­
ści) w 1922 roku ułożono u 126 wejść do 
kanałów 5.000 przynęt, które zginęły, czy­
li zadanie swoje spełniły. 

Prohl~mat walki ze s:oozurami w Łodzi 
jest bardzo aktualny, zważywszy, i,ż śmiet­
niki na posesjach naszego miasta, dokąd 
zwykle wrzucane są resztki pokarmowe 
są doskonałym środk4em dJa ro~woju tych 
zwierząt. 

W dniu wczorajszym Kumel ośw:a1. 
czył kolegom, że pokaże im na huśtawce 
takie sztucz:ki, jakich jeszcze nie widzieli. 
to też całe podwórze zapełniło się widza 
mi, oglądającymi bujającego się z gracją i 
odwa~ą chłopca. 

Nagle Kumel poślizgnął się na wąskie: 
desce huśtawk~ i runął z przeraźliwym 
krzykiem w dół, łamiąc sobie obydwif 
11I0,gL 

Pogotowie przewiozło nieforŁunnego 
"bujacza" do szpitab przy ul. Drewnow, 
skiej. - m-

Lekarska tajemnica 
zawodowa 

Czy lekarz ma obowiązek o· 
słrzedz chlebodawc6w o cho. 
robie służącej lub służącego. 

. ~ie zapomina,jmy, iż sz~zury r~zmna,ża- l _ Wyrok sądu w łej ważnej 
Ją SIę bardzo szybko, bOWIem kazda para sprawie--Czy zniesioną zosła-
co 3 - 4 ty~odnie posiada od 7 - 14 po- nie tajemnica lekarska" 
tO!IlJStwa. Klęska więc szczurów w nas~em Z b"· I' ., . 

. " . f l Odd . ł apo leg lwa gospodynI, przYJmuJą~ 
mleS('le Jest wprost katastro a na. Zola ł . ła J'ą do lekarza hv . , , . l' no,wą s uzącą, posy . -
sarntarny wydZIału zdrowotnosc1 pu'b ICZ- zbadał, czy jest zdrową. Ostroi:n.o'ść taka 
nej przystępuje do akcji na t'em polu, ma- tembardziej bywa wskazana, jeśli w do­
jąc niepłonną nadzieję, ~ż przy W'spółdzia- mu są dzi.eci, a ~łuż~ca ,wy~lądem swoim 
łaniu właśddelk1 posesji uda się w krót- zdrad~a, ze mUSl ~yc Cle1"op1ąCą· Lekaa'l 

. ., . . d 'k· ma wowczas oboWiązek ostrzedz chlebo' 
k1m czaS,Ie oSlągnąc pozą ane Wynfl. dawców. Cóż jednak pocznie, gdy t. zw. 

lekarska tajemnica zawodowa nakazuje 
mu nie zdradzić te~o, że służąca, któr~ 
mu dla zbadania przysłano, .cierpi na "se­
kretną" chorobę. 

Niedawno temu odbyła się w Berlinie 
'l'ozprawa sąd<>wa na tern tle. Pewna słu· 
żąca zaskarżyła l'ekarza o odszkodowa­
nie za to, że zdradził przed jej chlebo­
dawcami "sekretną" jej chorobę. 

Wypadek był ciekawy i ciekawy był 
wyrok. Ponieważ O'wi chlebodawcy wy· 
słali służącą do lekarza i ona z:~odziła Sl~ 
na konsultację, lekarz uwatał za stosow­
ne nie zataić jej choroby przed chlebo­
dawcami. 

Argument ten wydał się sędzieml' 
przekonywującym i sąd uwolnił lekarza. 

Inaczej wyrokują w Austr~, czego do­
wodem wypadek, jaki zaszedł onegdai w 
Wiedniu, gdzie lekan zastrzelił się, gdy 
pacjent robił mu wyrzuty i zagroził skar­
gą za to, że rodzicom nar7eczonej zdra. 
dził tajemnicę jegO' choroby. 

Okres sanacji moralnej. który teraz ma . - -- .. ~~ "'--' 

nadeiość i któremu tyle miejsca poświęca II - ź k 61 może 
Dziwnem jest, że do tej pory nie znie­

s10no tego paragrafu, mocą którego le­
karz zobowiązany jest do tajemnicy 
w wypadkach, gdzie zatajenie faktyczne­
~o stanu rzeczy gro z: życiu drugiej osoby. 

daleko łatwiej pa a nawet więcej ludzi. 

ł ~!.Q~o~eryce "tajemnicę zawodową" 

I • N b - Powiedz mi mOJ ojcze, dlaczego tak Jest, e r 
w s.wych .pismach . pan ,Marjan I ~s~ au:~ wstąpić na tron już w.l4-ym roku życia, ale ożenić mu siię nie 
tn'O~~ procz naszej Rz~czypos~oh:,eJ ob J wohH:~ p~':..,,:ed uk~n~czeniem lał a8 .. tUl? _ 

mie expressem i jego . , Repubhkę . - Z te90 widać mój dł'lOgi synu, że Jest 
Bo czas ~uż po temu najwyższy!.. . nować nad krajem, aniżeli nad kobietą. 

~~er.. I ' 
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Warszawianka .... Varsovia 2:1 

Hippiczne zwycięstwa oficerów polskich 
Zawody te zootały prze l'wane w n 'eqJra­

ktykowany u n,as sposólb. Do przerwy 
"Wal'lszawianika" pro'Wl8ldz.i 2:0, jedn,ak oó 
pauzile ha1'cerze w zll,tpeł'n:ości opanoW'ttlą 
pele ptt"ZJec1lwnaka. Sędzi.a wylducza z ~ry 
Or:dona, a K1"oItlkiewicz :zmu'Sl'ony jest z 
POlWOOO koonthuz%i 0iPu~ić bO:lSko. Val"s'e­
wia ZldJob)"Wa pljel1'WlSzą bramkę pr,Z1ez Ka­
c ztaJlJowiSlk i ego. BitałooiCZ'arru hoją się IPlt"ze­
gt'alnej i pil"Zled 1"OZlPoczęd,em gry naraOlza­
ją SIę· Po ,.,.n.aor:adJZiie" kwe;ąc sclhooldz,i z 
pillaloo Zw.'i~rz II, a pOltem Szena.j,ah. "War­
SlZawianka" gra tyl1ko w siedlm!i'11 gtl'Iaczy 
wobec cz.eJgo s~da p. Kl"llko()lWlS/ki oclg'Wi-
2lduj1e koniec ~. 

Tegoroczny udział polskiej drużyny 1 wurewa walka o pierwszeństwo jeździec­
jeździeckiej w konkursach hippi<:znych w ,, kie kraju, który ma już utartą opinję po­
Nicei, Rzymie i Neapolu stanowi jeszcze wa-żnego. konku~nta, który zaraz w pier­
jedną świetną kartę w histerji naszej jaz- wszych swych ' występach zaznaczył wy­
dy. Nie jest to już nieśmi,ałe wejście ko- l soki poziom wyszkolenia swej drużyny, 
goś dotychczas olbcego na pierwszerzędne którego sztandar jest znany. 
tory zagraniczne. Nie - to śmiała bra-

Rtm. Km-ólikiewicz' na ,,Rewclclillie" zdobył 
I-ą nagrodę Towarz. wyś(:igów ni,c~oh. 

N1e jest naszą rzeczą za~ębiać I wprost przeciętny. Lecz brak szlachetnej 
się w techniczną ocenę wyników jeźdźców krwi koni }eźdźcy polscy wyrównywują 
polskich w tegorocznych konkursach - wspanialem wyszkoleniem koni oraz wła­
ni~ od rzecy jednak będzie wskazać przy- snem, pełnem brawury, poświęcenia, sty­
naj'mniej pokrótce na znaczenie tych wy- lu, doskenałem technicznie epamowaniem 
(lików ped względem sportowym oraz sztuki jeździeckiej. Wskutek t~ge właś-
proea,gandy zagranicznej. ni'e sukcesy naszych jeźdźców nabi~rają 

Rzecz charakterystyczna. Drużyna większego znaczenia sportowego. To już 
nasza, która w Nicei zdobyła 9 pierw- nie zwycięstwo. koni oraz ich szlachein~­
szych naJgród, całą masę odznaczeń dru- go pochodzenia - to zasługa żmudnej i 
1!orzędnych, która w Rzymie i Neapolu uporczywej pracy nad treningiem konia ł 
ilość tych nagród pewiększa jeszcz~, zaś I siebie, co w znacznej mierze zbli.ża war­
dzięki mjr. Teczkowi w skekach na wyse- tość esiągniętych wyników do sportów 
kość osiąga dwa metry - drużyna ta ma I atletycznych, mających pi.erws:rorzędne 
w porównaniu z jeźdźcami francuskimi, znaczenie w dziejach kultury fizycznej na­
belgijskimi i włeskimi materjał koński redów. 

ROD. Chojecki na ,,Korze" zdob~ laSZą 
Ilagrodę MO.Il&CO. 

Lecz brak dobrych koni, które z puo- mianowicie na brak naletytego posławioe­
kłu wid~enia czysto spertowege podnosi nia w Polsce sprawy hodowli koni. C~yż 
wartość polskiego jeździectwa, - z pun- nie jest rzeczą zrozumiałą, że o końskiem 
ktu widzenia propagandy ~agrani.czn~j z.aepatrzeniu armji pelskiej cudzoziemcy 
państwowości pol,skiej ru~zem SIę muszą mieć nieZlbyt dodatnie wraJżenie, 
nie da usprawiedliwić. Zagrani.ca bowiem, gdy wjdzą, iż reprezentacja tej armji sta,je 
podz~wiając doskonałą sprawność POl-\ do kon'kursów na koniach - coprawda 
s-kich jeźdźc6w, bezwarunkowo zwraca u- doskenale ujeżdżonych - lecz w zasadzie 
:wagę i na fakt pierwszorzędnej jakości -.. ustępujących koniom ich konkurentów? 

Rtm. Antoniewicz na f,lefirz.e" zdobył I-ą 
nagrodę annji zagranicznych. 

Wiel~, bardzo. wiele dobrego dl!\l za­
granicznej propagandy zrobiło uczestni­
ctwo pelskiej drużyny w międzynarodo­
wych konkursach hippicznych, lecz trzeha 
z naciskbem podkreślić, że zasługa to w 
pierwszym rzęd~ie polskich jeźdźców, a 
nie władz pelskich. Te ostatnie bowiem 
pojęły swą rolę baTdze cioasno. Nie dość 
jest bowiem umożliwić of1cerom polskim 
ćwiczenia w sztuce jeździeckiej i wyjazd 
7.agranicę - należałeby prócz tego repre­
zentację polską zaopatrzyć w deskonały 
materjał koński, któryby umeżliwił jeźdź­
com polskim przy 1ch wytężonej pracy 
wybicie się na pierwsze miejsce wśród na­
redów konkurujących, zaś imię PolslH ja­
ko. kraju e prawdziwej i starej kulturze 
jeździ.eckiej rozsławić szeroko po świecie. 

Sokół Zd. Wola--Samson 4:1 
Drulżyn,a Sok'oła Zd. won zW)'lcię5lbwem 

tern dow:iodb, że jest }edJną z najsj[niei­
szytC,h dlruŹ'yn C-Masowyclt Ł. z. O. P. N-u, 
to teiŻ w rOZlgiryJWlkach Q mllStr,z,ostwo na­
szej C..,'lcl,asyzajmie praW'dopolclobn1e jedJno 
z piell'JWfs:ZYJcffl nne'yslC. 

s 

cudowny wypadek wtomobUowy Zda-I bez S7JWanku, a maszyna przywrócona d~ 
rzył się W Ameryce. Auto wywróciło się do normalnego położema. ;"'szyła w dalszą 
góry dd'em, jednakże pasażerowie wyszli drogę. 

Polonja-Ł. K. S. 5:2 
P~on.ia Z:r>e'W'attlIŻowtaia się ~oKbziam.lom za 

nioo'awną IP'l'zegl1aną u nas (1 :3) I jelC1Jnak 
pOZ/lomem srwej .gry zwo1e:1ll1likorn StWym 

p'l'Z!yljemn()śd nie ~awiła. Najllepiej grała 
tym razem pomoc, ohsadlzOIIla p1'1JeZ brad 
Lotlhów i Ttttpallskkgo, Ol'az dhchO<tz:ący ;u­
bill'W5Z fOO.,go mecZ1\1 Butłanow n w oobro­
nie. NaltJomiast atak, mimo rzasmelIlia go 
prze'z ZImow~ieg,o na prnwoem skrzydle i 
ofiarn~j Wtelbe gry A~atSze~'eg'o- me 
pOkazał jak.o oałość żadnej planowe; akcji. 
Zutpe'l!nie ruewłaościJwie wstawi.one BułalD'o­
wa I !!la prawym łąlCzntiku, IPodlcms ~y 
Ham'brurtger IPlf'zy,gJI;ądał się mecrowu jako 
zapaiS'OfWy. GtabO'WlS,ki i Krygie.'r nie mieh 
srwyoh clJobryclt dni. 

,W plizecitwieńtSltłw'ie do tego attalk łodzian 
lPil'Iacowat barozo oslcl.adlnoie, a jei:en1' lilie :tJdo­
.b)ł zwydęs'twa dna sW)'ldh bail"W, wmę te­
go p'O'llosi słaba pom-oc Ł. K. S. i... dosko­
osła ~ra BuJano,wa II, O1'1az S2'Cz;ęś.Hrwe usta­
wiani~ się Jaw'orskiego w bramc'e Polonji. 

Pierrwsz,a połowa gry toczy się ze ZItl1i-eon.­
In'em sZICzęściern, lecz bez mlCz)"j'ej prlzewa- I 

g1. Bram!ki dlla PJOIlo'llji zdobYlWaJją: Zimow­
ski (głową) i Gra,b()lw'Ski , a dila Ł. K. S. -
Du&'a z karne,go. Po zmiaul.e s,t'r'on łedf'::~ ­
nie wyrównują z rlz,ubu wołm.e,go, s trzdOtOe-! 
go przez Dtvd<ę, a nawet ahlwIiQ,Q.W'O zdają 

się p:t'1Je.w.ażać. Wkrótce jed!na!( Pofooja 
OfPaiOJOlWlUlje cał~ boisko i uZJy'S1ruje cLaillsIze 3 
hramki p'r'ze:z Ał.aszeW1Stki~o. (2) i T'tltpal­
skrego. W tym OZJaLSi-e Ł. K. S. ogranilCla S ' ę 
łooynie dlo wypadków skrz.ytdJłam1. _ 

S~z1olwał nl~z!byt pewm.ie m'r. Dwdlry!k. 

SZWALNIA 

T -wa Ochrony Kobieł 
Ł6dż, Piotrkowska 104-a 

Szyje bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pościelowa 

oraz 
KOŁD& y i ABAZUR Y. 
DZIERGANE DZIUREK, 

kryte szycie, mereżki. ażurki, haft, zna 
czenie i plisowanie. 

PIERZE i PUCH 
i pościel na zamówienia. 

Cen" prz7stepne. 
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Kre' y t mora ny • fina sowy o ski 
wzrósł ostatnio zagral'licą wydatnie 

Prasa zagraniczna o sytuacii gospodarczej po wydarzeniach politycznych 
Wydarz.enra po.Iityczne ostatni&1 dni 

wywołały .sz..erokie echa zagranicą. 

Ale nie-tyl'ko i nie tyle wydarzenia poli­
tyczne, tle raczej ich gospodarcze konse­
kw~mcj.e. 

Jest bowiem dziś na całym świecie rze­
czą powsze<:h,ną operowanie kategorjami 
gospodarczemi przy ocenie wypadków po­
ruii)"Cznyoh, które n3JŚciślei łączą się z ży­
ciem ekooomi.cmem haju. 

Niestety u nas ty11t,o to ~rcze 
n:ryśJeni.e nie ci.eszy się uznani-em polity­
ków: jeden ;e.szcu d<>w6d braku z,m:ysłu 
rwoośei i trzeźwe,fO na zjaW'i$ka sposo­
bu patrzenia. 

Słusznie zupełnie podkreśla jed-en z wy­
bitnych publicystów ekonomi<:znych, iż je­
śli przypatrzymy się żądaniom stronnictw 
lewicOwych, wysWliętych ostatnio - ~de­
rza nas falkt, iż uchwały t-e są wszystk1,e 
wyłą.c_e nalt'Ulry polityeznej, mimo, że 
ostatnie wY'PaC.ki polityczne miały poci'lQi;e 
.e~onomi<:zne. 

Musimy wres~de zrozumieć to, 00 daw­
no jurż zro2Ml1iała zagranica, analiruiąc 
konsekwencję ostatnich wydarzeń w Pol .. 
sce pod kątem widzenia wybitnie gospo­
darczym. 

Musimy pojąć, iż jądrem pol~tyki nowo­
cz.esnej lesŁ życie Cikon.omiczne, że za wi­
kłania g!()spodarcz.e wywołują za wikł'ania 
polityczne, a nie odwrotnie. Wypadki o­
statnie wywołały zagranką rac Zte j wzrost 
zaufania do Polski, niż niepokój i nieu1-
ność. 

Nawet nieprzyohy1na nam prasa nie­
miecka podnOlSi, że poHt)"Czne wypad'k1 w 
Polsce nie wpłymęły na ogólne życi-e go­
spodarcze Polski. Mimo walk przemysł i 
handel pracował normalnie. Jedynie ustał 
ruch transportowy ze względu na trudno­
śd technkme na k,olefach. 

Jest to w naszych stosunkach z Niem­
cami objaw po-aiesmją'Cy, iż potrafiono się 
tam zdobyć na ob.j.ektywizm w ocenie sy­
tuacji go-spodarczej Polski. 

Drugim objawem pomyślnym jest szylb­
kie tempo rokowań handlowych p()ls'ko­
niemieckich, których finalizacja doprowa­
dzi niezawodnie do zlikwjdowa~ia wojny 
celnej. 

• • • 
Poza prasą francuską, która prZlecerua 

sytuację gospodarczą, określ~jąc tą, jako 
doskonałą-nader przychylnie odni<>sła się 
do ostatnich wydarzeń prasa wiedeńska. 

Szereg najpoważniejszych j-ej organów 
jedn()myślnie stwierdza, że, bezj>ośr,ednio 

po wiadomościach o zwy·dęstwie PHsoo­
skiego nastąpiło odprężenie w sytuacji go­
spodarczej, co najlepiej uwydatniło się w 
zwyżce kursu złotego, który w czasie kry­
tycznych dni w Warszawie znacznie spadł 
na światowych rynkach walutowych, a na­
wet został na niektórY'ch giełdach zagra~ 

nicznych s:kreśl<>ny z ceduły. 

Bardzo sympatyczne przyjęcie now-ego 
rządu przez zagranicę, a zwł.asz.cza przez 
Anglję i Niem<:y, sprowadził«) w k>ons·e­
kwencii uspokojenie i lepszą ocenę go­
spodarczej sytuacji państwowej. Że złoty 
kilka dni później ponQwnie się zachwiał. 
to przypisać należy jedynie tym niepoko­
jącym pogłoskom, jakoby <część Polski 
przez swoich polityków, reprezentowanych 
w sejmie i s<enacie, ni-e ch<:iala uznać nowe~ 
~o stanu rzeczy". 

W ko~ach bankowych na podstawie in­
formacji, o trzymanych z zagranicy, oce­
niają pomyślnie perspektywy waluty. ~po­
dziewana jest dalsza zniżka dolara, acz­
kolwiek oczywiście powolna. Stanowcza 
już pacyfikacja stosunków w Polsce budzi 
na rynkach pieniężnych zagranicznych na­
stroje korzystne dla złotego, którego osta­
tnią zniżkę przypisywać trzeba tylko bez­
podstawnym pogłoskom o możliwości dal­
szych zbrojnych za targów. 

l prasa angielska - zainteresowany jest 
bardzo uporządkowaniem wszystkich 

" 

spraw polskich, zarówno politycznych jak 
I i gospodarczych i jest zdania, że nowe rzą­
l dy w Polsce wyprowadzą państwo na le-
pszą drogę, która wreszcie doprowadzi 
kraj do tak upragnionej sanacii finanso~ 

I wej. 
• • • I w całokształcie opinji prasy zagranicz­

nej nie sposób też pominąć tego, co piszą 
o nas bliscy sąsiedzi z za wschodniego 
kordonu. 

Sfery bankowe na podstawie informa­
cji Z/agranicznych, pełne są tak dalece op­
tymizmu, że zupełnie powaznie mówią o 
możliwości za,granicznego kredytu dla 
przedsiębiorstw i przypływu zagraniczne­
go kapitału do Banku Polskiego zaraz po 
konsolidacji stosunków politycznych. I 

Faktem jest, Że do wydarzeń politycz­
nych w Polsce bolszewicy przykładali du­
żą wagę, śledząc je z naprężeniem i ocze­
kując takiego rozwoju wypadków, który­
by umożliwił im osią.gnięcie pewnych do­
raźnych korzyści. Z chwilą, gdy stało się Spekulacja walutowa obliczona na zn~ż- ! 

kę złotego, która na parę dni podni'osła: 
głowę, już się ze swojej kampanji wyco- ' 
fuje. 

• • • 

dla nich jasnem, iż są to tylko marzenia 
l. nieprawdziwego zdarzenia - zmienili 
front (prz)"Ilajmniej zewnętrznie). W e­
nuncjacjach prasowych bolszewicy pod-

Z punktu widzenia nas_zyoo interesów kreślają, iż sanacja gospodarcza w Polsc~ 
gospodarczych interesować nas musi w \ utrwaliłaby stosunki ekonomiczne z Unją 
pierwszym rzędzie opi,nja Anglji, tego sowiecką i wpłynęłaby dodatnio na prze­
prawdziwego barometru gospodarczego żywającą ciężki kryzys Rosję. 
Europy i szczęśliwego pośrednika pomię­
dzy kontynenŁem a WallsŁreet. 

Najdosadniefszą oceną naszej sytuacji 
przez miarodajne sfery anglelskie jest sfi­
nalizowanie rokowań o wydatniejsze kre­
dyty dla cukrownictwa polskiego. 

Komentarze prasy angielskiej pozwala­
ją mniemać, iż jest to zapoczątkowanie 

wydatnieiszych transakcji kredytowych 
dla szeregu gałęzi przemysłu w Polsce. 

Z.agraniczny świai: finansowy - pisze . 

• • • 
Tak tedy ostatnie wydarzenia polity­

czne spowodowały wzmocnienie naszego 
kredytu moralnego i finansowego zaIgrani­
cą. Jeśli przełom ten nie będzie zapocząt­
kowaniem nowej ery w historji, jakby te­
go chcieli wszyscy - winien on zaj>ocząt­
kować okres trzeźwe~o patrzenia na zja­
wiska i myślenia gospodat'czemi kategor-
jami - jak tego chcą niektórzy. ar. 

s 

ZnizKa kursu dolara 
na giełdzie oficialnej } w obrotach prywatnych 
Dzień wczorajszy przyni6sł ni,eznac:rną W godzinach przedpołudniowych dola-

poprawę kursu złotego. Zarówno na gieł- rami obracano po 11.50 w j>łaceniu, 11.53 
dzie warszawskiej sytuacja uległa zmianj·e w oddawaniu. Pod wpływem wiadomoś-ci z 
na korzyśt naszej waluty. W Warszawie Gdańska i z Warszawy kurs ulegit w godzi­
na giełdzie ofic}alnej kurs dolara obniżony nach poobiednich :rniiŻce do 11.35 w pła­
o 10 punktów wynosił w dniu wczorajszym ceniu, 11.40 w oddawaniu, przy dalszej 
zł. 1000. Również w obrotach pozagiełdo- spokojnej tendencji. Z Warszawy donoszą 
wych miała miejsce zniżka kursu dolara. I w godzinach przedwieczornych o kursie 
W Łod~ ?a pryw-~tnym rynku walut ob- l t 1.35. . 
<:ych dZ1en wczorajszy prz,eszedł bardzo I Banki dewizowe ofiarowały w dniu 
spokojnie, a ilość dO'konanych tranzakcji I wczorajszym za dolara złotych 11.10. (rz.) 
była wyjątkowo nikła. _ 

Handel zagraniczny w świetle cyfr 
Cyfry l oficjalneł statystyki 

Kilka cyfr, które przynoszą nam daJne 
oficjalne co do handlu zagranicznego Pol­
ski, dają możność stwierdzić, że zwolna 
przesfajemy być państwem śródlądowem, 
że zrywamy z wyłączną przynależnością 
gospodarczą do naszych sąsiadów, nawią­
zujemy coraz to szersze stosunki w świe­
cie. prowadzimy handel z szere,giem 
państw, z któremi dawniej nie łączyły nas 
pra wie żadne stosunki. 

Jesz·cz,e w roku zeszłym trz.ecia część 
importowanych do nas towarów pocho­
dziła z Niemiec - 33.2 procen~. Te same 
Niemcy zabierały blisko połowę naszego 
wywozu (48.9 proc.). Obecnie sytuacja 
zmnieniła się poprostu do niepoznania Z 
Niemiec przywozimy tylko piątą część 
ogółu importowanych produktów (20.7 
proc.), wywozimy tam zaś nie o wi'ele wię­
cej, bo 22 proc. Ożywił się n:lSZ handel 
ze Sta.nami Zjednoczonymi, które j:tko 
eksporter do nas stoją z 16.5 proc (w roku 

, cent importu wzrosła również, acz nie­
znacznie. 

Jako nasz odb;orca, na pierwszy plan 
wysunęła' się za Niemc2mi An,glr3. Wy­
wóz nasz do n;ej wzrósł z 7.2 procent na 
16 procent. (To propaganda lepsza od 
wszelkiej gadaniny). Za nią idą: Austrja 

1
/

14 zamiast 11.7 procent w r. z., Czecho­
I słowacja 12.3 procent (w r. z. 9.6 proc.), 
I Holandja 4.9 proc. (1.1 pr.), Francja 3.6 pr. 

(1.1 pr. w r. z.), Danja 3.1 procent, zamiast 
1.3, Szwecja 2.6 zamia'st 0.5 procent itd. 

· • · I zeszłym 14.9 procent) na dru~iem miejscu. 
Niezwykle trzeźwo ocenia sytuację gO-I Zar.az za n~I?i idzie Anglja, od której przy; 

J2żeli zw:\ży:ny , że L:yfry naszego wy­
wozu wzrosły n:elylko procentowo, ale i 
absolutnie z 211 miljonów na 290 mHjon., 
to przekonamy się, że istotnie towar pol­
ski znalazł drogę zagranicę, że dziś już je­
steśmy po-ważnym dostawcą zarówno kra­
jów bałtyckich, jak i całej Europy zachod~ 
niej. Zupełnie nieproporcjonalne są na­
sze stosunki handiowe z Rosją. 0.9 w 
przywozie, 2.1 w wywozie to cyfry nie 
odpowiadajJ,ce długości naszej granicylą~ 
dowej . Sprawa ta jest wciąż w zawiesze­
niu. Przywóz z Rosji w roku obecnym 
, ... ·zlósł nieco 0.9 z 0.5. WYWÓZ jednak zma~ 
lał 2.1 procen.t zamiast 2.7 procent. 

~podarczą prasa 6daIlska. mUJemy dZls 12.3 procent (w r. z. 7.1 pr.). 
p ~ . .,.,. Nieco więcej, niż dawniej (procentowo) 

_ . o .,az pIerwszy bodaJ ze szpalt plSm I wwożą: Czechosłowacja, Fn,ncja, Holan­
~dan.sklch padły słowa pełne rozwagi i rz-e~ dja, Indje. Rosja , Szwaj:arja Szwecja, a 
.::zowei krytvki. przdewszystki-zm WIochy, k~óre dziś już 

Tak np. "Danziger Borsencourrier" I dostar~zaią Da
b
l11 6.6 procent pO~Ecbl'yc.h 

towarow, wc ec 3.9 pr. w r. z. PoZ'·'cp 
'OłSUł innych krą.iów. obejmująca blisko 10 pro' 

Tu ma111y jeszcze b1.rdzo widc do zro~ 
b i cn:ćl. Teren rosyjsk : czeka na naszą 
ekspbllsję gospodarczą, z którą należy się 

nieco uospieszyć. 

"QI:.OS PGLSKI"" 
L6d~ 

26 maja 1926 r. 

I Minister przemysłu zaSięg, 
opinii _ 

SfBr przBmyslowych w 'sprawIa 
frakfatów handlowych 

Nowy mi'ni~tet' p:rzemysłu ,p. Gliwlc pod­
ją'ł s.zefieg konfe'l"encj~ z prz-ed'slta.wide!l.a.mi 
pr~'em)11słu i onganizaCT! gospoQ,ar-cZ)"1C,h, ab" 
pOln~·orano'wać się doikład'n'ie o syItluacji 
ekonom~cz[lej kraju, o ,pokZelbach Ol1zeany­
słu i hamouiU i o widokach j'ego ll'oZ\woju. _ 
W ZlWląZ'ku z tern, dow.i.adujeany s·ę. iż no­
wy mini'ster prz-em. -1 handi,u zamierza \l) 

ma~J1bJj-Ź'szym cZ'asie od/być 'lwuferel1 lc1ę l: 

pr':lIe:dlst,awlde1lami łódlzkiel~ przemysłu 
lWłóke·nnncze.go. ChOcrZl mianowh:ie o do.­
kl.a<i1ne Slp'recyzowanie staalow:tslka w ,s,pra­
Wl'e pra·c p1"zyg-otow:awlCzyclb dokoła trak­
tartów halIldIJ1owY'CJh z Rze5zą niemiecką j 
związlkiem sowieddm. fE; 

łłyneli pieniężny 
Warszawska giełda urzedowa. 

WARSZAWA, '25·gomaia (Pat). _ Na 
dzisiejs~e} ~icldzie urzędDWej notowania były 
następu)cąe: 

Dolary 11~OO 
Fran ki franc. -.-

C7aO. 
Belgja 36.77 
Holandja 442.90 
Londyn 58,61 
N. York 11.00 
Pary t. 36.95 
Szwajcaria 213.25 
Wiedeń 155.65 
Włochy 44.­
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 3:;.95 
Pożyczka dolarowa 69.-
10 proc. pożyczka kolejowa 171.­
Pożyczka konwersyjna 32.-
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 22.50 
4 i pół proc. obł. tn. Warszawy przed­

wojenne -.-, 
5 pr. obI. m. Warszawy złotowe 29.5(1 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe -.-
S proc. obł. m. Łodzi przedw. -_ 

6iełda a k[iowa 
Bank Han-dlowy 1.40 
Bank Pols.ki 49.25-48 . .50-48.75 
Ba.n,k Zachodni 0.85 
Bank Zw. SiP. zarobk. 4.00 
Częstodce 4.5t5 
Warsz. T,ow. fabrYk cukru 1,43. 
Nobel 1.40 
Warsz. Tow. kualń węgła J,,~O 

Modrzei6w 1.45-140-1.45. 
Norblin 0.00 . 
Ostrowieckie :3.2<1 
Lilpop 0.48-0.49 
Starachowice 0.75-
tyra'rdów 6.15 
Habe.rbusch 4.90 

Hotowanla złotego. 
W dniu 25-go maja 1926 r, 

Za 100 złotych: 
Zurvch 
Berlin 
Wy!>l. na Warszawę 
Katowice 
Poznań 
Gdańsk 
W,-n! na Warszawę 
\\ iedeń 

«l_-
35.91·57.2H 

5570-36.99 
35.91-3\.09 
36.80-37.-
45 69-45. q 1-
4504-4516 
65.00-65 50 

Hotowania giełdowe w lon~ynie. 
LONDYN. 

cie stie!dy. 
Nowy-Jork 
Holanr\ja 
franCja 
Bel~ra 
WIochy 
Niemcy 
SzwajcariII 
Hiszpt'lnJa 
I or[J\~alja 
Oanja 
Szwecja 
Norwegja 
Hels:ngfors 
Praga 

25 go maja (Pat) Zamknię' 

4.86 
1210 

149.57 
14~ .' < 
126.50 
20.43 

2512.50 
3:::,'17.-

2.55 
1'>52 

18,16 -
')') 4!:$ 

193:12 
_ lH4.25 

ffolowania uiełdowe W ParyŻu. 
giełdy 

PARYZ. 25.~0 maja [Pat)' ZOlIll'wl"cie 

Londyn 
". lori, 
I3cl~.:da 
Hiszpanja 
Włochy 

Szwajcaria 

147.1-' 
30_50 

l00.~u 
44250 
116.50 
587.00 
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Dziś premjera najnowszego rosyjskiego filmu moskiewskiego produkcji 1925-28. 

" ostki Cars iego Huza a" 
Wielki 10-cio aktowy film pg. powieści Puszkina p. t. "Stancjonnyj smotritiel" 

Obraz ten jest barwnym kalejdoskopem bezpowrotnie minionego okresu hucznych zabaw i ba­
chanalji zmysłowych dawnych huzaró carskich. 

1111" k - w obrazie tym gra czlo- M l- k urocza warszawianl<a, która oczarowala już i nadal K t- W aktach kOńcowych olśniewa 
~'.I.0S win ~Ieka sponiewieranego a lnows a czaruje wldz6w moskiewskich, gra w tym ~brazie U lOZ bogactwem i niespożytą Si!,! 

I zbeszczeczoneSlo ofiarę chuci i zlych instynkt6w huzara carskIego - prawdziwIe artystycznych kreaCll 
Obraz własno~cią B. K. "Starfilm" - Sala sztucznie ochładzana. - Ceny biletów zniżone. - Początek przedstawień o godz. 5-ej, w niedziele i święta o godz. a-ej po poł. . 
ODEON Po raz pierwszy w Łodzi! .II/APOLLO Po raz pierwszy w ł..OdZil~CORSO 
W · - ł '" SENSACJA AMERYKI! SENSACJA AMERYKI!I Z l " " siecI z oczyncow lKobiecy: Eddie Polo i Harr7 Peel urocza Peerl whitel B B "a aDlort 

Ameryk. dramat sensacyJno. salonowy w 7-aktach. w obrazie awanturniczym w 12 akt. p. t. 10 aktów niesamowitych przyżyć, snu i jawyl 

NAD PROGRAM: BAJECZNE FARSY Indy,·skl· testament" w roli F A d 
1) Kokosowy fn'teres - w 2 akt. 2, Tu tanbamehologja - w 2 akt. " głównej ern n ra 
OBWIESZCZENIE 

. I~ .~rząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 
")odaje ntnlejSZem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków .skarb?w.ych od.bę~ą się publiczne licytacje, celem sprzedaży 
Iu~homoścl u. lllżeJ wymienIonych dłużników dnia 31 maja 1926 r. 
ml~dzy godZIną 10 rano a 4 po południu: 
l. ·Kirszbaum Izrael Dawid, Zakątna 19, szafa mahoniewa, c. sz. zł. 150.-
2. Kantorowicz Henoch, Zawadzka 21. meble maszy-

na do szycia i pianino '" .. " 580.-
a. Kańczuk Moszek Abram, L.awadzka 36 meble 400.-
4. Mali.niak Gecel, Zakątna 13, meble, . ' : : : 480.-
5. LeWI Szmerel, Zawadzka 20, meble i pianino 1200 _ 
6. S~alik Chaskiel, Zawadzka 33, meble, : : : 330~-
1. FIszer Wolt, .Zaką~na 13, meble, .. .. .. 1540.-
8. Tenenbaum 1. WaJngrod, Zawadzka 34, maszyna 

do wyrobu gIlz, \ 
9. Wasercier ChiI, Zawadzka 36, meble i fortepian 

tO. Wolfsohn Izrael, Zawadzka 23, kredens ' 
lO " .. .. .." 
.. " .. .. .. .. 11 Żerykier Lejzor, Zawadzka 3ó, meble ' 

12 "Rapid", Zachodnia 63, kasa ogniotr~ała 
13. Wyżykowski Władysław, N.-Cegielniana 48 meble " .. " 

, , " » " 

350.--
160.-
125.-
150.-
200.-
14J.-

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie­
nionych płatników na miej scu licytacji 

Kierownik Urzędu: 
l?724-1 (-) Podmunicki. 

Zarzą.d 

Łódzkiego Banku Depozytowego~ 
Sp6łki Akcyjnej, 

uwiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 16 czerwca 1926 roku 
L) godzinie 6·ej po pot, w siedzibie Banku w Łodzi przy ul. Piotr, 
kowskiej 5, odbędzie się J 

IV~ Zwyczaine 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Przedmiot obrad; 

i 

B-kl. Humanistyczne Gimnazjum Zeńskie 

5 a 

R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej 
Gdańska 90 (róg Andrzeja) . 

Telefon 28-62. 

Egzaminy wst~pne przedwakacyjne odbędą 
10 czerwca i i między 23 a 26 czerwca. 

KancelarJa czynna od 9 do 2-ej. 

się między 

2733-2 

RATUJCIE ZDROWIE! 
Najslynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

750f0 chorób powstałe Z powodu obstrukcil 
Chory żołądek jest gł6wną przyczyną powstania nai.rozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy Ztl\ przemianę mate jl. 

Słynne od 45 Jat ZI-ola Z go'r Harcu O-ra Lauera w całym świecie 
jak to stwierdzili prof. BerlińskIeSIo Uniwersytetu Dr. v. Le.yden, Dr. Mar· 
tin Dr. Hocbfl6łter i wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym. środ­
ki~m dla uzdrowienia żołądka, usuwaią obstrukc!ę. (zatwardzenIe), są 
niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ułatwIają funkcję organ6w 
trawienia. wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. . . 

Zioła z gó .. Harc •• D-ra Lauera usuwają cIerpIenia wątroby 
nerek kamieni ż6łciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artre­
tyzm, 'b6le głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zio-la z gór łlarcu D-ra Lauer~ zo.stały na.grodzone .na wy­
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 zł.otem~ medalamI: w.Ba­
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I W. m. mIastach. TySIące 
podzięlwwań otrzyma t Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pół pUde-lka zł. 1.50, pOdwćjne pUdełko zł. 2.50. 
2717-10 Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

WSZECHŚWIATOWO ZNANY 

krem CAZIMI 
:ME T.AMORPHOS A 

J~I1YN'~ 
PRZEZ 

KOB/ET>' 
C'A~IG o 8111#" TA 

I1AIJYKAlN,E Cl3VIf''' 

P/EG/, WIłGRY, 

P~AM~ arJa=-!!t:" 
OSORZE~/ZIY.{. 

IJNNE BRAKI 

2512-6 

.0 złotych dziennie 
i więcet mOj;!ą zarobić energ- iczni 
Pano'Wie i Panie przyjmowaniem 
obstalunków na portrety z foto grafji 
w Łodzi i na prowincji. Tylko Panowie 
i Panie, którzy chcą pracować od do­
mu do domu mogą się ' zgłosić z legi­
tymacj amio .Rekord", Piotrkowska 57, 
ost. wejtłcie, parter. 2734-1 

Kilku R t ' 
zdolnych e uszerow 

: do portretów 121og, oUoaYIDAĆ 
stał, robotę •• Rekord· Piotrkow-

i ska 57, ost. wejście, parter. 2735-1 1. Sprawozdanie Zarządu za rok 1925. UwaU:lil Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
2. Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysk6w i strat oraz pro- Reprezen. na Polskę: Józef Gros.man, Wa .. szawa. Chmielna 49, I- · I 

tokułu Komisji Rewizyjnej. p- P "o,-e n lato 
3. Zatwierdzenie bud1:etu wydatk6w na rok 1926. d . . I Dr. med. On a 
4. Wybory d Rad " d' K ... R . . . na aJący Sl~ na!S N' " k' 
5_ Wolne wn70ski. y, arzą u l OmlSjl eWlzYJneJ. skład ~raz ~ piw- ~ • leWIaZS l Kiędzychód nad Wartą 

S1 . d § 43 St t t Ak .' - mcan:
l 

.- ~ chorob,. Skó"·1 Urocze letnisko I . osowme o a u u, pp. .cjonarjusze, pragnący ucze - 1\ do wynaJęcia. ij!le wene .. ,.czne (Miasto powiatowe) 
S~nJC~y~ w Walnem Zgromadzeniu, winni zło1:yć swoje akcje, względ- ., rmoczopłclowe BI'ż b' f .. d i l 
me sw~adectwa .. tymczasowe, bądź tez kwity depozytowe lub zasta- Tamże do sprzedan~a Przyjmujeod 5-ej I szyc In ormacJJ !' z e a 

t t k d t h .• db 8-ej D~. Chramiec, lekarz J;oWiatowy, 
wowe lns y uC1I re y owyc naJpoźniej w dniu 9 czerwca 1926 roku KOMP"ETrtl! UBZIlDZaNIE! npTaCZłłE. S'IDnkID"'ID~a lU Mlędzych6d nlw.artą• 2722-2 
w Instytucji Centralnej w Łodzi lub w Oddziałach Banku w Warsza- II II. II II II" II n.. II IIW U II., 

wie i Lwowie. Dowiedzieć się można w Szpitalu Staroz. fund. powr6cił. 
Pełnomocnictwa do głosowania winny być przedłożone Zarzą- P~)Znańskich przy ul. N.-Targowej 1/3, w godzinach LICYTACJA 

dowi najpóźniej 12 czerwca 1926 r, (§ 42 Statutu). 2731-1 bIurowych. _ 2720-1 Dr. 121ed. • 

---------- -. ~ Zygmunt Warsz. "kc. T-Ula PałyczkaWB 

occasl·one I Dr.LuOwlkfalK Szpital Starozakonnych fund. małź. Poznańskich l Datyner LOMBARD AKCYJny In 
dell apertura deI Regio Consolato 
d Italia dl Lodz, gli italiani residenti in 
ciha e dintorni sono in\litati, per faci­
Iitare ił contatto e la cltra degli lnte 
ressi nazionali, a farsi registrare presso 
ił Regio Console Adam Osser, KI\iń. 
skie~o 22'2. :.!6&O-1 

N t 7 N.-Targowa 1/3 I z h dni 31 Dyplomowana awro:'!>1§. _ ' Choroby nerek, pę- ac o a • 

felczerka Akuszer• Choroby skórne I poszukuje cherza i dróg mo- 28 maja 1926 r., o godz. 10 raao roz-
weneryczne k 'If' k _. I · k- czowych. pocznie sprzedat zastawów nieprolon. 

ka-masaźystka LczenieRentgenem wy wa, I OWane) ple ęunlar I I Prz~jmuje od 1-2 gowanych i nIewykupionych w terminie. 

K 
kwarcową lampą - J od 4-7. Wykaz n}1mer6w w .1'& 124 .Kurjera 

M1ChIJ 'OUBI przyjm. od 10-12 l Piramowlcza 11 lŁódzkle~o· z dnIa 7 maja 1926 r. 
, Ul1 "U 5-1. Zgłaszać się do kancelarji szpitala w godzinach (dawn. Olgińska~ Prosłmy płacić procenty. 2605-

Moniuszki 11 m. 29. Telefon 28-07. biurowych. 2721-1 Tel. 48.95. 
2 iUKbM 4 

I Ogłoszenia ar one licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Iic~y się podwójnie. Najmniejsxe 

. os!loszenie 50 groszy. OGŁOSZENIA ROBNE OgłQszenlia dla poszukujących pracy, I 
bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 

• 
SPRZEDAZ i KUPNO 

DO SPRZEDANIA 
~'W~lik !la '\lJmach wnz ~ koniem i źrehaki~m 
t:a rlotych 1600. Pn;e111Y'St drzewny Maksymilian 
Jakub~wiC%. s.l)Ólka akcy}ua w Łodzi. St. Żerom­
akie~o 90-92 (Pańska). 2714-3-k 

INTERESY HANDLOWE 
• 

SPRZEDAM SKLEP 
kolonialny .Abramowskiego Nr. 38. 

WYPUSZCZAM 

-
J10kal stelmarski. Sprzedam narzęd'Lia s-te:lmal"\Skie 
i kowalskie, oraz rolważkę i wóz j.cdnokonny w 
nowym stanie. Szosa Pa.bj. 18 W. Bajer 2725-1-<1 

DONIESIENIA ROZMAITE 
.. .... =s~~~Ai&~A .. ' 

WlSNIOWA GóRA 
TrzYipoko.jowe letme mieszlka'mie. Wliaoo.mvść: 
AiIIdruia 5, ezytelttia. 27-13w2..d 

RABKA 
pensiooa.t dla d2ieoi i m~oozieży otwarty. Oit>ieka 
roo'Zic:ielska. Rabka - Sf.one. dom MTśkowca. 

27'15-2_d 

V 

ZAGUBIONE DOKUMENTY , 
WLADYSł.A W PRUSKI 

2igubił dokument podrÓŻny, wyd·any przelZ 10 .puIk 
Kamows'kdej AlJ"tyderji pol()w'ej w Łodvi. oraz le­
gityInaci.ę bezTobo.tn. na Nr. 3393. 27e7-1-2 

ZAGUBIONO: 
ksią'ŻecZlkę inwalidzką za NT. 2812, legitymacje 
il11 wali<l.zką, ksi~cz.ke wo}s.k()wą, oraz dowód 
osobisty. wydany w gminie Zapołce, pow. Łasf 
na dmię M~chala Macj;ej·ewskiego. 272'5-3-z; 

AJENCI 
KUPIĘ TRZY POKOJE DO WYNAJĘCIA. kat1>OTterzy, damokra:Żll1i. sprzedawcy i paJolo\\ 'c 

I!tYWll'1\ll. br~rc::zke w d'obrnn stantc. Ofertv do z ktrchn./ą zaraz tanio do wY'lla,jęcia. Piottkowska pok6j um·ehlowany z balikonem z u,je·krę.pll'iące-m lI.ie ~enujący się pracy znajdą zys'ko\vue zaje,,:c. 
adm ... Głosu Polskie·lro" pod HR. S. 18~ '. 273Q-3-k 79. III p., 11 m., ira·nt. 2732-1_m W'eltściem. Lew'kowjcz. Po,!udniowa 9. 2723-1-m Anny 24. 111. 34. ~odz. li-l. 2i~ł "' ... ----_________________________________ - _____ =.zo _ 5e&O::U W'i!LZidiWIl>W1tGE. ł 

Redaktor i wydawca: Mąrceli Sar.h. W drukarni "Głosn Polskie2;o". Piotrkowska 86. 




